
Masy pracujące woj. koszalińskiego
uczczą XXXIX Rocznicę

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
wzmożoną pracą dla realizacji Planu 6-letniego 

dla walki o pokój
Apel załogi Fabryki Samochodów na Żeraniu spotkał się 

z entuzjastycznym. oddźwiękiem wśród mas pracujących 
miast i wsi województwa koszalińskiego. Robotnicy przemy
słowi i robotnicy rolni, członkowie spółdzielń produkcyjnych 
i chłopi indywidualni podjęli setki zoboi'*ązań, których rea
lizacja przyniesie naszemu Państwu dodatkową produkcję 

i oszczędności, przekraczające setki tysięcy złotych. Fala 
zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia 34-tej Rocznicy Re
wolucji Październikowej rośnie w dalszym ciągu.
W SŁUPSKU szereg zobo

wiązań produkcyjnych podjęli 
pracownicy WARSZTATÓW 
PAROWOZOWYCH. M. in. ob. 
GRUBSKI wraz zc swą bryga 
dą ślusarską postanowił doko
nać ponad plan remont rewi
zyjny dwóch parowozów oraz 
naprawić dźwig do wyciągu 
węgla, który oszczędzi pracę 
sześciu ludzi.

Brygada tow. ALEKSAN
DRA GRABOWSKIEGO ślu
sarza warsztatów wagonowych 
w Słupsku zobowiązała się do 
dnia 7 listopada br. przeprowa 
dzić ponad plan remont rewi
zyjny trzech wagonów.

PRACOWNICY ADMINI
STRACYJNI WARSZTATÓW 
zobowiązali się we własnym 
zakresie wywieźć 5 wagonów 
żużlu oraz załadować i przy
wieźć 5 wagonów piasku do 
piaskownic

Drużyny manewrowe służby 
ruchu STACJI PKP BIAŁO
GARD zobowiązały się zaoszczę 
dzić przy wykonywaniu planu 
200 pamwozogodzin wartości 
6 tys. zł., zaś PRACOWNICY 
ADMINISTRACYJNI podjęli 
zobowiązanie dostarczeń:a wła 
snymi siłami do piwnic bloków 
kolejowych 150 ton koksu i 
węgla, zaoszczędzając 750 zł.

Przodownik pracv ODCIN
KA DROGOWEGO Nr 6 
PKP KOSZALIN, ob. MA
RIAN MIERZWA. wyra
biający 130 proc, normy, zo
bowiązał się wraz ze swą bry
gadą zaoszczędzić 324 roboczo- 
godzin wartości 521 zł. zaś pra 
cownicy SŁUŻBY RUCHU po
stanowili pracując bez awarii 
w okresie przewozów jesien
no-zimowych zaoszczędzić 100 
parowozogodzin wartości 3 tys 
złotych.

..Dla zadokumentowania nie
złomnej woli walki o pokój, 
szybszej realizacji Planu 6-Ief 
niego — czytamy w zobowiąza 
niach pracowników odcinka 
silnych prądów w SZCZECIN- 
KU. podjętych na masówce w 
dniu 3-go bm. — zobowiązuje 
my się wykonać budowę sieci 
zasilającej i rozdzielniczej oraz 
oświetlenia zewnętrznego i we 
wnetrznego stacji Płytnica.

Aby wykonać podjęte zobo
wiązania postanawiamy pod
nieść wydajność pracy o 35 
proc." ■

Wszystkie zobowiązania pra
cowników odcinka silnych prą 
dów w Szczecinku przyniosą' 
oszczędności w inwestycjach 
1005 pracogodzin wartości 2500 
id., w kapitalnych remontach

430 pracogodzin wartości 1428 
zł. oraz oszczędności w wyko
naniu sposobem gospodarczym 
słupów konstrukcji żelaznej 
4830 zł.

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI 
PREZYDIUM PRN W SŁUP
SKU w odpowiedzi na apel 
robotników Fabryki Samocho
dów na Żeraniu podjął zobo
wiązanie wartości 115531 zł. 
53 gr.

Wartość zobowiązań podję
tych przez PRACOWNIKÓW 
PKP w SŁUPSKU wynosi 
1306 zł.

Załoga Zakładów Doskona
lenia Rzemiosła w SŁUPSKU 
podjęła zobowiązanie wartości 
1957 zł., a PSS — 7909 zł.

Ujęcie bandy 
terrorystycznej grasującej 

na terenie 
woj. lubelskiego

WARSZAWA. (PAP). Dnia 
6 październiki br. na terenie 
lubelskiego w wyniku docho» 
dzenia • stała ujęta groźna 
banda, '-tóra grasowała na te
renie województwa pod dowódz 
twem Edwarda ""arasiewicza, 
pseud. ..żelazny”.

Trzech bandytów zostało za
bitych, a trzech ujętych. Wy» 
mieirona barda dokona’# szes 
regu mordów i napadów na 
działaczy polit”cznych i spo
łecznych, a m. i*- w maiu br. 
zamordowała członka 1 rezy» 
dium Woj. Rady Nar. w Lubli
nie — Czugałę.

Glos — foto St. Dmochowski

Amerykańscy spadkobiercy 
Hitlera opierali swe zbr dnlcze 
plany opanowania świata na 
monopolu atomowym. Bomba 
atomowa była ich ostatnią na 
dzieją. Słowa Józefa Stalina 
położyły kres atomowym ilu= 
zjom imperialistów.

Likwidacja monopolu USA 
w dziedzinie produkcji bomby 
atomowej posiać* ogromne zna 
czenie dla spraw, utrwalenia 
pokoju.

Wywiad Stalina — pisze da
lej „Rude P avę” — skłonić 
winien wszystkie narody, by 
jeszcze bardziej zwarły się wo» 
kół niezwyciężonego Związku 
Radzieckiego, wokół stalinow
skiego sztandaru walki o po
kój. Po tej właśnie drodze — 
ramię w ramię ze Związkiem 
Radzieckim, który jest obroń= 
cą pokoju, wolności i niezależ= 
ności narodów, kroczą również 
narody Czechosłowacji.

Echa wywiadu tow. Stalina 
w prasie zagranicznej

Słowa Józefa Stalina 
umacniają światowy obóz pokoju 
w jego walce przeciw podżegaczom wojennym

117 ubiegłą niedzielę 7 
” bm. Szczecin serdccz 

nie witał oddziały wracają 
cego z letnich obozów ćmi 
cz"ń Ludowego Wojska Fol 
skiego.

Na zdjęciu: przodownicy 
pracy wręczają w imie
niu sp1 łcczcństwa Szczeci 
na upominki przodowni
kom wyszkolenia bojowego 
i poi tycznego. IFśród u- 
pominkiw wicie radości 

i sprawiły piękne radiood
biorniki.

Stanięlaua Pilecka
— niaszyniarka Nadodrzańskich Zakładów Odzieiowyck, 
w Szczecinie

O czym nie mówiłam 
na zebraniu

List do Redakcji „Głosu Szczecińskiego'*
DROGA REDAKCJO !

I ) ŁUGO zastanawiałam się co robić. »W końcu po
stanowiłam napisać do gazety, aby w ten sposób 

zwierzyć się z moich myśli.
Cztery dni temu odbyło się u nas zebranie, na 

którym nasza załoga odpowiedziała na apel' Żerania. 
Wraz z innymi robotnicami wystąpiłam i >a. W imie
niu mojej sekcji zobowiązałam się dla uczczenia Rocz
nicy Rewolucji Październikowej wykonać codziennie 20 
sztuk produkcji ponad plan.

Wróciłyśmy do pracy. Zaczęłam myśleć o naszej 
fabryce, o zebraniu i o podjętych zobowiązaniach. I 
wtedy zrozumiałam, że czegoś nie dopowiedziałam w 
swoim wystąpieniu na zebraniu, że na tym zebraniu 
przemilczało się, pewne sprawy.

Co tu dużo ukrywać? — Nasza fabryka pracowała 
w lipcu br. bardzo żle. Wykonała plan tylko w 29 proc. 
Gdy się o tym dowiedziałam w pierwszej chwili obu
rzyłam się. Opanowała mnie złość na samą siebie i 
mąje współtowarzyszki: jak teraz będziemy wyglądały, 
ej; będą o nas mówić w innych fabrykach, co będzie, 
jak nas opisza w prasie?

Dlaczego tak się stało? — zapytywałam. I ze 
wstydem teraz piszę, że nowoli zaczęło znikać moje 
oburzenie i gniew, gdy sobie przypomniałam, że zaopa
trzenie szwankowało, brak było guzików i surowca, że 
na salach tworzyły się zatory, że praca była źle zor
ganizowana, że w końcu opanowywało niejedną z nas 
jakieś zniechęcenie z tego powodu, że ujawniły się 
trudności w zaopatrzeniu w mięso. Bardzo mi przykro 
o tym pisać, ale to fakt: uważałam, że to nas „uspia- 
wiedliwia”.

•Bo jak już piszę — to chcę być szczerą do końca. 
Wiele z nas uważało, że my jesteśmy w porządku, a 
winne są te „obiektywne” trudności. Wspominałyśmy 
nasze poprzednie sukcesy i... rozgrzeszałyśmy się. W 
niewytłumaczony sposób znikł z naszych sal ten bojowy 
duch, który ożywiał nas w dotychczasowej pracy, ten 
zapal, który zagrzewał nas zawsze do walki z trudno
ściami. Ja sama nic nie zrobiłam, aby przeciwstawić 
się chociażby jednej, małej bodaj przeszkodzie, aby po
rozmawiać przynajmniej z jedną kobietą i naradzić się, 
co robić, aby usunąć przeszkody.

Zaczęłam rozumieć ten błąd wtedy, gdy dowiedzia
łam się o Żeraniu, a całkowicie go zrozumiałam po 
zebraniu, na którym podjęłam zobowiązanie.

Przecież — myślalam sobie — robotnicy radzieccy 
nie uzyskali swoich sukcesów bez walki, bez żadnych 
trudności. Przypomniałam sobie wtedy, że na młodą 
republikę radziecką napadlo kilkanaście imperialistycz
nych państw i białogwardyjskich generałów, że wrogu 
wie klasowi przez długi czas starali sie przeszkodzić 
robotnikom radzieckim w budowie socjalizmu, organi
zowali spiski, dywersję i sabotaż, siali nićwiarę w zwy
cięstwo socjalizmu w ZSRR, próbowali szpiegostwa i 
dyskryminacji handlowej. I ludzie radzieccy zwycięży
li, bo walczyli, bo nie cofali się przed żadnymi (rudno 
ściami.

I u nas wrogowie chcą nam przeszkodzić i mówią 
nam, poco pracować, kiedy z mięsem trudno. Bo i nam 
wróg chcc wydrzeć naszą władzę. nasze fabryki i zie
mię, zdobyte pracz nas właśnie dzięki Rewolucji Paź
dziernikowej,

Przykład Judzi radzieckich uczy nas, że z wrogiem 
trzeba walczyć. A ja? Co robiłam? A nasza załoga?

Nic wykonałyśmy swego zadania w lipcu. Przy
czyniłyśmy się w ten sposób nie do zwalczenia wroga, 
ale jak gdyby do jego wzmocnienia.

Byłyśmy bierne. Nie walczyłyśmy.
Ape' towarzyszy z Żerania, Czyn Październikowy, 

przypomnienie sobie historii walki ludzi Rewolucji 
Październikowej pomogły mi zrozumieć mói i całej za
łogi błąd. I tza to jestem robotnikom z Żerania nie
zmiernie wdzięczna. I dlat'go uważam, że na zebraniu 
powinnam byłą dodać takie słowa:

— Chcę uczcić czynem produkcyjnym Rocznicę 
Rewolucji Październikowej, aby podziękować ludziom 
radzieckim za wyzwolenie mojego kraju, za wolnbść, 
za to, że pomogli mi zrozumieć swoje zadanie w walce 
o moją przyszłoś.’. Będę pracować coraz wydajniej, 
bo wiem, że w ten sposób przyczynię się do pokonania 
nayzych trudności, naprawię mój brak troski o losy 
mojej fabryki i mojego Państwa.

Dzięki Czynowi wykonamy plan w październiku w 
117 proc. Punktem naszego honoru będzie zawsze wy
konywać plan z nadwyżką i walczyć o jego wyz.onanie 
na wzór ludzi radzieckich. Będziemy czuwać, aby nie 
dać uśpić się już n!gdy samozadowoleniu i rzekomo 
obiektywnym trudnościom, będziemy zawrze pamiętać, 
że pracą naszą bijemy co dzień spekulantów i szpiegów, 
imperialistów i podżegaczy wojennych, naszych zaciek
łych wrogów. Będziemy pamiętać, że często za cenę 
dużych wyrzeczeń, codzienną taszą pracą walczymy 
o urzeczywistnienie marzeń naszych ojców i braci, ca
łego naszego narodu — o zbudowaniu socjalizmu. I bę 
dziemy pamiętać, że jeżeli ktoś ośmieli się nas zniechę
cać do pracy, jeżeli ktoś będzie nam podszeptywał zło
wrogie myśli, to razem powiemy mu: precz od nas, 
gady!

Te słowa chciałam jeszcze dor* e do mojego posta
nowienia o przystąpieniu do Czynu Październikowego.

Wywiad Józefa Stalina w sprawie broni atomowej 
obiegł całą kulę ziemską. Fakt, ie Związek Radziecki — 
ostoja pokoju — reprezentuje tak potężną siłę i posiada la
ką przewagę nad siewcami wojny, — dodał otuchy ludzko
ści walczącej o pokój. Słowa Stalina umacniają jeszcze bar 
dziej światowy obóz pokoju w jego walce przeciwko pla
nom podżegaczy wojennych i dlatego przyjęte zostały z 
entuzjazmem i z radością przez narody świata.

A oto pierwsze odgłosy prasy zagranicznej:
PEKIN PAP. „Dziennik Lu

du” zamieścił artykuł wstęp
ny. w którym stwierdza:

Słowa Stalina są ogromnym 
wkładem w sprawę obrony po 
koju na świecie. Stanowią one 
silny cios w agresywnych a- 
merykańskich militarystów a- 
tomowych. Wywiad Stalina 
zwiększa ufność narodów w 
zwycięstwo sprawy pokoju.

Stany Zjednoczone wystą
piły przed cała ludzkością ja
ko potwór atomowy; gotowy 
do zniszczenia narodów. W 
tej sytuacji Związek Radziec
ki zmuszony został do posia
dania broni atomowej, b.y sku 
tecznie stać na straży bezpie
czeństwa socjalizmu i pokoju 
powszechnego.

Dzięnnik kończy swój arty» 
kuł stwierdzeniem, że miłujące 
pokój narody świata, że wszy
scy zwolennicy pokoju , pójdą 
drogą wskazaną przez tow. Sta 
lina. Droga ta prowadzi bo-< 
wiem do zwycięstwa sprawy 
pokoju. * * •

BUDAPESZT. (PAP). Dziem 
nik „Szabad Nep” r nacza, 
że wywiad Józef Stalina w 
sprawie broni atomowej pogłę
bił ufność i wiarę ludzkości w 
zwycięstwo pokoju. Imperiali
ści amerykańscy wszczęli wie
le szumu i hałasu wokół swój 
jej bomby atomowej. Obecnie 
strumień zimnej wody s.iadł na 
głowy tych, których ogłuszała 
wrzaskliwą propaganda impe
rialistyczna.

Naród węgierski — pisze w 
zakończeniu dziennik — jest 
szczęśliwy i dumny, że znajdiu 
je zię w obozie pokoju j że mo
że się oprzeć o Związek Ra
dziecki. Słowa Stalina uskrzy» 
dlą naród węgierski i dodadzą 
mu siły do osiągnięcia pełnego 
triumfu w b-dowie węgier-kięs 
go ogniwa polopju.♦ * •

PRAGA. (PAP). Dziennik 
„Rude Praro” w artykule 
wstępnym pisze: Słowa Wiel« 
kiego Stalina w sprawie broni 
atomowej dowodzą, że sprawa 
pokoju jest niezwyciężona. Sło
wa te stanowią równocześnie 
ostrzeżenie pod adresem wro
gów ludzkości, zmierzających 
do rozpętania nowej wojny.

Przyjęcie 
dyplomatów 
u prezydenta 

Wilhelma Piecka
BERLIN PAP. W związku 

z obchodem drugiej rocznicy 
proklam wania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
nrezvdent Wilhelm Pieck wy 
dał 7 października przyjęcie 
dla członków korpusu dyplo
matycznego w Berlinie. Obec 
ni bvb członkowie korpusu 
dyplomatycznego ze swym 
dziekanem ambasadorem Pusz 
kinem, szefem misji dyploma
tycznej ZSRR, na czele.

Życzenia
dla narodu niemieckiego 
dalszych sukcesów w walce 
o zjednoczone, demokratyczne 

i pokojowe Niemcy
Depesza gratulacyjna JOZEFA SI ALINA 
z okazji drugiej rocznicy proklamowania 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłasza nastę

pującą depeszę Generalissimusa Józefa Stalina, prze
sianą z okazji drug:ej rocznicy proklamowania Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. \

Do Premiera Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA

Berlin

W dniu świętą narodowego — drugiej rocznicy utwo 
rżenia Niemieckiej Republiki Demokratycznej — 
proszę Was. Towarzyszu Premierze, przyjąć moje 

gratulacje. ,
Życzę narodowi niemieckiemu. Rządowi i Wam 

osobiście dalszych sukcesów w dziele budowy jednolite
go, niezależnego, demokratycznego, miłującego pokój 
państwa niemieckiego.

J. STALIN



Z kraniki, 
dyplomatycznej

WARSZAWA. (PAP). Dnia 
7 bm., w II rocznicę powstania 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, szef misji dyplom 
matycznej Niemieckiej Repu= 
bliki Demokratyc nej w Polsce 
pani ambasador Aenne Kun« 
dermann złożyła wieniec na 
cmentarzu żołnierzy radziec
kich.

iu na całym świccie iest dla 
nas wzorem i przykładem. 
Wasza stała pomoc wzmaga 
nasze zdecydowanie w walce 
i nasza wiarę w zwycięstwo. 
Dajac wyraz swej wdzięczno
ści. zapewniamy, że ze wszyst 
kich sil walczyć będziemy o

Potężne zakłady koksochemiczne
w Zdzieszowicach

rozpoczęły produkcję

podstaw do zmiany miejsca ro= 
kowań. Rokowania powinny się 
toczyć nadal w Kaesongu.

Pragnąc raz jeszcze zbadać, 
czy strona Wasza szczerze chce 
obecnie prowadzić rokowania 
pokojowe, jesteśmy gotowi pod* 
jąć jeszcze jedną próbę. Pro
ponujemy rozszerzenie strefy 
neutralnej na obszar obejmują^ 
cy Kaesong i Munsan. Miej
scem rokowań byłoby Pamnun- 
dżon.'

cechownie pokoju droga utwo 
rżenia jednolitych i miłują
cych pokói demokratycznych- 
Niemiec.

Niech żyje przyjaźń miłują 
cego pokói narodu niemieckie 
go z miłującymi pokój naro
dami Związku Radzieckiego!

Tylko zjednoczenie Niemiec, traktat pokojowy 
i wycofanie wojsk okupacyjnych 

uchronią naród niemiecki od grożących mu niebezpieczeństw

Słowa
Towarzysza Stalina
Wywiad udzielony przez towarzysza Slaltoa kores

pondentowi „Prawdy", jest mocnym uderzeniem 
w rozhisteryzowaną bandę podżegaczy wojewa 

nych, jest potężnym ostrzeż cni sir dia amerykańskich 
spadkobierców Hitlera, Słowa towarzysza S anna wy
rażają niezmożoną potęgę Kraju Rad, która służy dob
rej, słusznej sprewic — zabezpieczenia pokoju, niepod
ległości i niezawisłości r.ł odów i dorobku ludzi pracy. 

Amerykańscy Imperialiści dufni w przewag, jaką 
miał im dać rzekomy monopol broni atomowe.’, usi
łowali wymusić na wszystkich narodach uległość szan
tażami atomowymi, groźbą użycia tej niszczycielskiej 
broni. Rychło przekonali się, że monopol taki nie istnto 
je, że szantaż atomowy obrócił się ostrzem przeciwko 
nim samym, że wywołał popłoch w ich własnym społe
czeństwie.

Amerykańscy imperialiści odrzucali wszelkie poko
jowe inicjatywy radzieckie. Odrzucali inicjatywę ra
dziecką w sprawie zakazu bomby atomowej, zniszcze
nia zapasów tej broni i wprowadzenia międzynarodo
wej kontroli wykonania tęga zakazu.

Projekt, który przecirzstawlali projektowi radziec
kiemu, t. zw. plan Barucha by’ karykaturą kontroli 
międzynarodowej. Zmierzał on w istocie do amerykań
skiej kontroli nad energią atomową w innych krajach 
z zachowaniem zapasu bomb atomowych i rozszerze
niem Ich produkcji jedynie w Stanach Zjednoczonych.

Tylko samobójca lub zdrajca własnego narodu 
mógł zgodzić się na taki projekt i taką kontrolę. — 
„Rzecz zrozumiała — stwierdza towarzysz 8’aiin — że 
taka „kontrola" n!e może zadowolić narodów miłują
cych pokój, które żądają zakazu broni atomowej 1 za
przestania jej produkcji".

Cała miłująca pokój ludzkość poparła stanowisko 
Związku Radzieckiego, żająo temu wyraz ponad 500 
milionami podpisów, złożonych pod Apelem Sztokholm
skim. Te 500 milionów podpisów były oświadczeniem, 
że cala ludzkość powstałe przec’wko lmneria1'styeznym 
ludobójcom i nie złóży broni, póki nie spęta ich zbrod
niczych rąk.

Związek Radziecki nie chce wojny. Związek Ra
dziecki pragnie w pokoiu realizować wielkie, sta 
linowskic budowle komunizmu, które niosą lu

dziom radzieckim szczęście i dobrobyt. Pragną trwałe
go pokoju kraje demokracji ludowej Europy i Azji, 
które, rudując fundamenty ustroju socjalistycznego, w 
ciągu lat odrabialą dziecięciolecla zacofania, pozosta
wionego w spuściżnie przez ,-apitaiizm.

Pragnienie pokoju nie jest oznaką słabość'. Przeciw 
nie, jest oznaką ogrom: ej. niezmożonej siły krajów 
rządzonych przez masy pracujące. Radzieckie budowle 
komunizmu przynoszą dobrobyt ludziom radzieckim, 
równocześnie wzmacniając obronność kraju. Związek 
Radziecki pokazał światu, jak można zaprząc energię 
atomową do opanowania sił przyrody. Ale równocze
śnie tę energię atomową potrafi Kraj Rad zaprząc do 
obrony swego kraju pracy, jeśli ośmiel* się nań targnąć 
jakiś awanturnik Imperialistyczny. „Próby bomb ato
mowych różnych kalibrów — powiedział towarzysz 
Stalin — będą dokonywane również nadal zgodnie z 
planem obrony naszego kraju przed napaścią agresyw
nego bloku anglo-amerykańskiego".

Tylko ktoś dotknięty ślepotą polityczną, bezmyślnie 
przyglądający się biegowi wyda-zeń może nie adawać 
sobie sprawy, że jedynie potęga obozu pokoju, przede 
wszystk:m czołowej siły tego obozu — Związku Ra
dzieckiego powstrzymuje zbrodniczą rękę imperialistów 
amerykańskich od wzniecenia nowej, światowej pożogi 
wojennej.

Wywiad towarzysza Staliną poraził imperialisty
czne koła amerykańskie, montujące zawzięcie 
agresywne bloki z hitlerowcami z Bonn i mlHta- 

rystami z Tokio. Wywiad ten był natomiast przyjęty z 
radością przez obóz pokoju, przez wszystkich ludzi mi
łujących pokój.

Wiadomość o wywiadzie udzielonym przez towa
rzysza Stalina, obiegła totem błyskawicy cały nasz 
kraj. Wokół głośników radiowych, nadających tekst 
wywiadu, gromadziły się załogi fabryk, hut I kopalń. 
Naród polski gorąco manifestuje swą radość z potęgi 
obozu pokoju przewyższającej ciemne siły imperiali
styczne, grożące nową wojną.

Odczuwamy głęboką radość, że jesteśmy w obozie 
pokąju, któremu przewodzi ntozwycięiony Związek Ra
dziecki. Rozumiemy, że wytężoną pracą nad dalszą 
rozbudową siły gospodarczej naszego kraju wzmacnia
my jego obronność, stajemy się ważnym czynnikiem 
w walce o zwycięstwo pokoju.

Rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej, któ
rej siły przyniosły nam niepodległość dwukrotnie w cją 
gu ćwierćwiecza, czcimy — Jak co roku — wzmoże
niem naszych wysiłków produkcyjnych, przedtermino
wym wykonaniem naszych planów. Apel załogi 2eranla 
— masowo podejmują załogi robotnicze w całym kraju, 
podkreślając na masówkach w rezolucjach, że zobo
wiązania październikowe są wyrazem przywiązania do 
Zwiąku Radzieckiego — czołowej siły obozu pokoju 
postępu i są zarazem odpowiedzią na zbrodnicze kno
wania amerykańskich imperialistów.

Słowa towarzysza Stalina są bodźcem do dalszych 
naszych wysiłków, do dalszego wzmocnienia sił obozu 
pokoju. Zjednoczeni w narodowym froncie walki o po
kój, o umocnienie niepodległości i wykonanie Płanu 
Sześcioletniego, wrkazania towarzysza Stalina przeku
wamy w czyny dnia codziennego.

Wielkoduszne poparcie ZSRR 
umożliwiło narodowi niemieckiemu 

wkroczenie na drogę budowy nowych Niemiec 
Pismo uczestników uroczystej akademii w Berlinie do Józefa Stalina 

BERLIN PAP. Uczestnicy uroczystej akademii, która 
odbyła sie w Berlinie w gmachu Opery Państwowej w 
przeddzień drugiej rocznicy proklamowania Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, uchwalili wśród ogromnego en
tuzjazmu tekst pisma z pozdrowieniami do Józefa Stalina.

Życzenia
d la na rod 11 n i e m ieck iego 
w dniu święta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej

Depesza przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Przewodniczący Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR Szwernik, wy stosowe! nastę
pującą depeszę:
Do Prezydento Nicmieck'ei Republiki Demokratycznej 
Towarzysza WILHELMA PIECKA

Berlin
W związku ze Świętem narodowym narodu nie

mieckiego, proszę Was, Towaizyszu Prezydenc-e. przy
jąć gratulacje Prezydium Radv Najwyższej ZSRR i mo
je gratulacje osobiste. Przesyłam narodowi niemieckie
mu i Wam osobiście tyczenia dalszych sukcesów w daie 
le państwowego, gospodarczego i kulturalnego budow
nictwa niezależnych, demokratycznych, pokój miłują
cych, jednolitych Niemiec.

M. SZWERNIK
Depesza

Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
MOSKWA (PAP). Minister Spraw Zagranicznych 

ZSRR A. Wyszyński przesłał następujący telegram: 
Do Ministra Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Towarzysza GEORGA DERTINGERA , 

Berlin
Z okazji święta narodowego narodu niemieckiego, 

przesyłam Wam. Towarzyszu Ministrze, moje gratula
cje i tyczenia rozkwitu Niemieckiej Republiki. Demokra 
tycznej oraz dalszego zacieśnienia przyjaźni m.edey 
naszymi krajami dla dobra narodów niemieckiego i ra
dzieckiego, w im’< powszechnego pokoju i bezpieczeń
stwa międzynarodowego.

A. WYSZYŃSKI

— uczestnicy uroczystej 
akademii, która odbyła się z 
okazji drugiej rocznicy pro
klamowania NRD — czytamy 
w Diśmie — wyrażają Wam, 
Generalissimusie Stalinie, go
rącą wdzięczność i głęboki sza 
cunek w imieniu miłującej po 
kój ludności Niemieckiej Re- 
□ubliki Demokratycznej.

Pod Waszym mądrym kie
rownictwem zwycięska Armia 
Radziecka rozgromiła hitle
rowski faszyzm i wyzwoliła 
narody spod tyranii hitlerow
skiej. Dzięki bezinteresownej 
oomocy i wielkodusznemu po 
oarciu Związku Radzieckiego, 
mógł utrwalić sie u nas anty 
faszystowski ustrój demokra
tyczny i tym samym mogliś
my wkroczyć na drogę nowe
go rozwoju w Niemczech.

W swej historycznej depe
szy wystosowanej w związku 
z utworzeniem naszej Republi 
kl stwierdziliście, że „utwo
rzenie miłującej pokój Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej jest zwrotnym punk
tem w historii Europy". W clą 
gu ub. dwóch lat postępowe 
siły naszej Republiki swą bez 
interesowna i ofiarną pracą 
przekształciły NRD w ostoję 
pokoiu i osiągnęły wielkie 
sukcesy w dziele zbudowania 
gospodarki słilżącej celom po
kojowym. w dziedzinie podnie 
sienią dobrobytu mas pracują

cych. Pomni Waszego wskaza 
nia o tvm, że „istnienie miłu
jących pokój demokratycz
nych Niemiec obok istnienia 
miłującego pokói Związku Ra 
dzieckiego wyklucza możli
wość nowych wojen w Euro
pie. kładzie kres przelewowi 
krwi w Europie i czyni nie
możliwym ujarzmienie kra
jów europejskich przez impe
rialistów świata", ludzie mi
łujący pokój w całych Niem
czech wałcza aktywnie prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, przeciwko odra
dzającemu sie imperializmowi 
niemieckiemu, przeciwko nie
bezpieczeństwu nowej woj
ny. wałcza o zjednoczenie Nie 
mieć na zasadach demokra
tycznych oraz o jak najszyb
sze zawarcie traktatu pokojo
wego. Wasze mądre słowa okre 
ślaia kierunek i cel tej walki. 
Wasza, nie znająca wytchnie
nia walka o zapewnienie poko

Kim Ir-sen i Peng Teh-huei 
proponują wznowienie rokowań 

w Panmundżon
PEKIN. (PAP). Jak donosi 

Agencja Nowych Chin (Sin- 
hua), naczelny dowódca Kore» 
ańskiej Armii Ludowej Kim 
Ir»sen i dowódca ochotników 
chińskich Peng Tełuhuei skie
rowali do gen. Ridgwaya odpo
wiedź na jego pismo z dnia 4 
bm.

W naszych poprzednich o- 
świadczeniach — stwierdza pD 
sino — wyjaśniliśmy już w spo 
sóbfłlobitny, że nie ma żadnych

ZDZIESZOWICE (PAP). Za
dymiły kominy nowych, potęż 
nych zakładów koksochemicz
nych w Zdzieszowicach — jed 
nej z ..jwiększych budowli 
socjalizmu na Ziemi Opol
skiej. Pierwsze tony koksu na 
pełniły /agony długich pocią
gów, które odtąd nieprzerwa
nym strumieniem transporto
wać go będą do polskich hut 
i fabryk. Dzięki ofiarnemu 
wysiłkowi załogi, zakłady roz 
poczęły produkcję na 3 mie
siące przed terminem.

Uruchomione zakłady zdzie- 
■zowlckie dadzą naszej gospo
darce narodowej poważne ilo

ści siaro ranu amonu, smoły 
koksowniczej i surowego ben 
zolu, które zasilą nasz prze
mysł chemiczny w surowiec 
•to produkcji wielu cennych 
artykułów.

Uruchomienie Zdzieszowic— 
jak i wielu innych poważnych 
obiektów Planu 6-letniego — 
jest wynikiem wspaniałego 
rozwoju tech. iki i myśli pol
skiej, opartej na pomocy 
ZSRR i czerpiącej swe doś
wiadczenia z przodującej nau 
ki i techniki radzieckiej, jest 
ono również wynikiem ścisłej 
współpracy i wzajemnej porno 
cy bratnich republik demokra 
cli ludowej.

P. zemćwieiEie premiara Groterffchla na akademii w Beriin e
BERLIN PAP. IV sobotę 6 bm. wieczorem w gmachu 

Opery Państwowej w Berlinie odbyła sie uroczysta akade
mia w obecności Wilhelma Piecka, członków rządu oraz 
innych najwybitniejszych przedstawicieli życia polityczne
go NRD, licznych delegacji z NRD i Niemiec Zachodnich, 
jak również korpusu dyplomatycznego i delegacji zagrantcz 
nych przybyłych na uroczystości z okazji drugiej rocznicy 
proklamowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
Podczas akademii zabrał 

gł06 premier Grotewohl. Gdy 
odczytał on depeszę gra.tulacyj 
ną Generalissimusa Stalina — 
zerwalą sie spontaniczna owa 
cia na cześć Wódzia cjjłej po
stępowe! ludzkości.

Proklamowanie NRD stwo
rzyło podwaliny nowe
go, niezależnego i wol
nego państwo ogó'no-
niemieckiego. Ten historyczny 
dzień stał sie punktem wyj
ścia nowej drogi, wiodącej na 
ród niemiecki do jedności, 
d:brobvtu i trwałego pokoju.

Premier Grotewohl przy
pomniał. że rząd radziecki, 
przekazując w 1949 r dotych
czasowe funkcje administra
cyjne Radzieckiego Zarządu 
Wojskowego ówczesnemu rzą
dowi tymczasowemu NRD u- 
znał słuszność dążeń niemiec
kich kół demokratycznych do 
ujęcia we własne reee sprawy 
przywrócenia jedności Nie
miec oraz ich odrodzenia na 
podstawie demokratycznej 1 
pokojowej zgodnie z układem 
poczdamskim. Tym wielko
dusznym czynem — stwier
dził mówca — rząd radziecki 
zapoczątkował nowy etap w 
dziejach Niemiec i utorował 
narodowi niemieckiemu drogę 
<io własnego roB*oJu ngń.stwo

wego. Rząd Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej jest 
przekonany, że wyraża uczu
cia narodu składając gorące 
podziękowanie rządowi ZSRR 
i Generalissimowi Stalinowi 
za ten czyn wyzwoleńczy.

Możemy dziś stwierdzić, że 
Niemiecka Republika Demo
kratyczna stała się najsilniej
sza baza walki narodowej ca
łego naszego, narodu.

Rząd dzi; łał zupełnie 
o'warcie przed obliczem całe
go narodu i uzyskał przy tym 
pełne poparcie wszystkich 
stronnictw, organizacji maso
wych i szerokięh kół ludno
ści

W dalszej części swego prze 
mówienia premier Grotewohl 
omówił obszernie postępy o- 
siągnięte w ciągu dwóch lat 
istnienia NRD we wszystkich 
dziedzinach życia — gospodar
czej, politycznej 1 kultural
nej.

Wielce doniosłym czynnni- 
kieni rozwoju naszej gospodar> 
ki pokojowej— podkreślił pce= 
mier — jest fakt, że Niemiec
ka Republika Demokratyczna 
mogła zwiększyć poważnie swój 
handel zagraniczny.

Premier Grotewohl wspom- 
uiał m- in. o wielkim rnticzc*

nniu układu handlowego mię
dzy NRD a Polską.

W naszej walce o jedność i 
pokój — oświadczył następnie 
premier Grotewchl — mamy 
wielu silnych przyjaciół, a 
przede wszystkim mamy przy
jaźń i pomoc wielkiego Z wiąz 
ku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej i krajów 
demokracji ludowej. Fakty te 
wskazują całemu narodowi 
niemieckiemu, że droga przy
jaznych i pokojowych stosun
ków z ipnymi narodami, któ
rą kroczy Niemiecka Republi 
ka‘ Demokratyczna od chwili 
swrgo powstania, jest jedyną 
drogą zdobycia zaufania, sza
cunku i pomocy narodów mi
łujących pokój. Świadczą o 
tym zwłaszcza serdeczne i 
przyjazne stosunki z naszym 
wschodnim sąsiadem — -Pol
ską. Na zachodzie usiłowano 
uczynić z yani y na Odrze i 
Nysie kość niezgody między 
naszymi oh' narodami. Nie 
udało t> się jednak. Granica 
nad Odrą i Nysą jest granicą 
pokoju. Po obu jvj stronach 
panuj' przyjaźń, którą Prezy
dent Bolesław Bierut nazwał 
tak pięknie „twórczą przyjaź
nią".

Zebrani przyjęli te słowa 
premiera Grotewohla burzą 
oklasków. Następnie premier 
NRD mówił o niewzruszonej 
przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna i całe Niemcy nie 
mogą istnieć bez przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. Zwią
zek Radziecki reprezentuje

dziś ludzkość i przewodzi 
wielkiemu światowemu obozo 
wi pokoju. Jeszcze jednym 
tego dowodem jest wy
wiad Józefa Stalina z kores
pondentem „Prawdy". Usły
szeliśmy jego słowa z ogrom
na radością.

Przypominając manewry A- 
denauera i Bundestagu w 
związku z apelem Izby Lu
dowej NRD w sprawie odby
cia narady ogólnoniemieckiej, 
Dremier Grotewohl oświad
czył, że Adenauer liczy się 
zawsze ze śwoimi panami z 
Petersberga, nie liczy sie na
tomiast z narodem niemiec
kim Naród niemiecki nie po
zwolił jednak Adenauerowi i 
Bundestagowi na przemilcze
nie apelu Izby Ludowej.

Narada ogólno - niemiecka, 
otwarta dla wszystkich Niem
ców, musi dojść do skutku, za 
nim zapadnie przy drzwiach 
zamkniętych decyzja o remiil- 
taryzacji Niemiec, zanim do
kona sie sprzedaż młodzieży 
niemieckiej I wciągnięcia czę
ści naszego narodąi do paktu 
wojennego. Tylko zjednocze
nie Niemiec, traktat pokojo
wy i wycofanie wszystkich 
wojsk okupacyjnych uchronią 
naród niemiecki przed grożą
cymi mu niebezpieczeństwa
mi. Traktat pokojowy dla Nie 
mieć — oto czego chce naród, 
czego potrzebują Niemcy 1 co 
przyniesie korzyść całemu 
światu. Mając na oku te zada 
nia i cele, rząd Niemieckiej 
Pepubilki Demokratycznej z 
ufnością i zdecydowaniem roz 
poczyna trzeci rok swojej prą 
«y.



Wychowanie w duchu ofiarności 
i bezwzględnej walki z wrogiem 
- naczelnym zadaniem szkolenia partyjnego
t. ONIECZNOSĆ upolityCŻ- 

nienia szkolenia partyjne
go, konieczność ściślejszego je
go powiązania z aktualnymi za 
daniami partii i z toczącą sit? 
walka klasową, konieczność 
jego żywej łączności z pracą 
i walka podstawowych organi. 
zacji partyjnych jest tym więk 
sza. że w ostatnim okresie 
stwierdzamy liczne fakty nie
dostatecznej czujności, bojo- 
wości i ofensywności szeregu 
naszych organizacji ' partyj
nych. O konieczności większe 
go upolitycznienia i ubojowię 
nia naszych szeregów partyj
nych w ogóle świadczą obja
wy. które wystąpiły w słab
szych ogniwach klasy r.bot- 
tiiczej, a także w niektórych 
organizacjach partyjnych w o- 
•tatnlm okresie w związku z 
trudnościami na rynku zaopa
trzenia.

Wobec trudności, które od
czuwa ludność pracująca 
miast w związku z brakiem 
mięsa, poszliśmy na szereg po 
sunięć — m. In. za każdego 
tucznika Otrzymują chłopi 
zwiększony przydział węgla, 
wprowadziliśmy bony i zaję
liśmy się energicznie walką ze 
spekulacją.

Zagadnienie to obok ’ strony 
ekonomicznej posiada i swą 
atronę polityczna, na którą 
pragnę zwrócić waszą uwagę.

Trudności mięsne stały się 
sygnałem dla skoncentrowa
nej akcji elementów wrogich, 
dla prób posiania paniki i zde 
zorganizowania rynku oraz 
wywołania zamieszanie w kia 
sie robotniczej.

Imperialistyczne szczekaczki 
7. ..Głosem Ameryki*1 na czele, 
WRN-owskie i reakcyjno-kle- 
rykalne agentury, usadowione 
gdzieniegdzie w fabrykach, ku 
lak na wsi i spekulant w mie 
ście — wszystko to dąży do 
wykorzystania tych trudności 
i jątrzenia. Wyrazem tego są 
nawoływania „Głosu Amery
ki". który perfidnie wzywa ro 
botnika. by zmniejszył wydaj 
ność pracy, a chłopa, by nie 
woził żywności do miasta i, nie 
kontraktował.

Spekulant - kułak nie wyko 
n uje swych zobowiązań z pla
nowych dosfaw i kontraktacji 
usiłując zarazić duchem spe- 
kulanckim innych chłopów.

Mniej świadome elementy 
klasy robotniczej poddały się 
gdzieniegdzie naciskowi kam
panii wrcga. Odbiło się to tu 
i ówdzie na produkcji, w sierp 
niu nastąpiło w szeregu zakla 
dów przemysłowych niewyko
nanie planów gospodarczych. 
We wrześniu zaznacza się już 
poprawa, ale niedostateczna.

A JAK w obliczu tej akcji 
' 1 wroga zachowały sie nie
które organizacje partyjne? 
Jakże zachowała się część ak 
tywu dołowego?

I tu trzeba stwierdzić, że or 
ganizacje partyjne, które da
wały tyle przykładów ofiarnej 
walki o wykonanie planów 
produkcyjnych . o wzrost wy
dajności pracy, które tak o- 
fiarnie potrafiły walczyć o 
skup zboża, o "realizację Po
życzki Narodowej, o zwycię
stwo w plebiscycie pokoju —• 
tą akcją wroga w szeregu wy 
padków były zaskoczone, czę
ściowo zdemobilizowane, a nie 
kiódy nawet wprost bierne.

Nasza partia liczy w mia
stach milion bez mała człon
ków. W samej Warszawie par 
tia nasza liczy prawie 85 ty
sięcy członków, a ZMP ponad 
63 tysięcy, czyli stanowią ra
zem trzecia część dorosłej lud 
ności.

Postawmy sobie pytanie: 
czy gdyby ta armia członków 
partii była zmobilizowana do 
demaskowania plotek. do 
wzmacniania dyscypliny pra
cy; gdyby ta armia była zmo
bilizowana. aby sparaliżować 
spekulanta, aby ujawniać i 
piętnować wroga, zawstydzać 
malkontenta — czy nie ćpano 
wanoby całkowicie nerwowo
ści rynkowej, nie unikniętoby 
spadku dyscypliny pracy i wy 
dainości w części naszych za 
kładów pracy? O tym. że 
wszystkim tym objawom mo
żna byłoby zapobiec — świad 
t zą wyniki pracy tych organ i 
y.acji. które stawiły czoło trud 
uośdom, umiały się zmobili-

Fragment przemówienia sekretarza KCPZPR tow. Zambrowskiego 
na otwarciu nowego roku szkolenia partyjnego w Warszawie
aować. rozwinęły szeroką pra
ce wyjaśniającą wśród mas 
pracujących, demaskowały i 
gromiły wroga. Wymienić moż 
na spośród wielu przykładów 
hutę „Kościuszko", hutę „Po
kój". kopalnie „Eminencję*’.

Gdzie sa źródła cofania się 
przed trudnościami, bierności, 
braku ofensywności?

1. W szeregu organizacji par 
tyjnych w wyniku wielkich o- 
siągnięć i zdobyczy Polski Lii 
dowej w ostatnich latach zro
dziły sie nastroje samouspoko 
ienia i beztroski. Wielu na
szym towarzyszem zaczęło się 
wydawać, że będziemy kroczy 
li na drodze budowy socjaliz
mu spokojnie, bez wstrząsów, 
od sukcesu do sukcesu. A prze 
cięż przy wielkich zadaniach 
naszeeo budownictwa, przy 
tak gieantvcznym rozmachu, 
przy niewidzianych jeszcze w 
Polsce tempach rozwoju.pro
dukcji — nie można uniknąć 
nieraz i poważnych trudności.

Istotnym źródłem naszych 
trudności jest nienadążanie 
rozwoju naszego rolnictwa, o- 
partego głównie na indywidu 
alnej gospodarce etiopskiej za 
rozwojem naszego socialistycz 
nepo przemysłu. Poważna trud 
nościa jest fakt, że np. rozwój 
naszej bazy surowcowej nie 
nadąża za gwałtownym wzro
stem przemwsłu. że brakuje 
nam wykwalifikowanych kadr 
dla zaspokojenia rosnących po 
trlbb naszej gospodarki, że bli 
sko połowa naszej klasy robot 
niczej jest nowa, dopiero po 
odrodzeniu Polski przyszła do 
pracy w przemyśle i transpor 
cie, jest jeszcze nie dość za
hartowana.

2. Wielu naszych towarzy
szy. upojonych dotychczasowy 
mi osiągnięciami i zdobycza
mi straciło z pola widzenia 
wroga klasowego, zapominało 
często, że wróg jest wpraw
dzie pobity* ale nie jest jes«- 
cze całkowicie dobity i nie re
zygnuje ani na chwilę z walki 
z nienawistna mu władzą lu
dowa. Lenin wszak przestrze
gał nazajutrz po zwycięstwie 
Rewolucji Październikowej: 
„Przejście od kapitalizmu do 
komunizmu, to cala epoka hi
storyczna. Póki się ona nie za
kończyła. wyzyskiwaczom nie 
uchronnic pozostaje nadzieja 
na restaurację, a nadzieja ta 
przeistacza się w próby restau 
racji. 1 po pierwszej poważnej 
klęsce obaleni wyzyskiwacze, 
którzy nie spodziewali się swe 
go upadku, nie wierzyli weń. 
nie dopuszczali myśli o nim. 
rzucała się w bó j z udziesiecio 
krotnioną energią, z wściekłą 
pasją, ze stokroć wzmożoną 
nienawiścią, w bój o przywro 
cenie, utraconego „raju", o 
6woie rodziny, które żyły tak 
słodko, a które teraz „ordy
narny motłoch" skazuje na 
ruinę i nedze (albo na „pospo
lita pracę"...)". v

Najgroźniejszym objawem te 
go stępienia czujności klaso
wej było niezrozumienie, nie
docenianie przez wielu towa
rzyszy bezspornego faktu, że 
wróg usiłuje prowadzić wred
na robotę również i w samej 
klasie robotniczej.

Przecież w klasie robotni
czej obok przodujących elemen 
tów ofiarnie i niezłomnie tru
dzących się dla szczęścia całe 
go narodu, sa jeszcze grupki 
zacofanych robotników, ulega 
iacych łatwo wahaniom w o- 
kresie trudności i na tym że- 
ruia agentury wroga.

Lenin uczył:
„Czyż walka klasowa w epo 

ce przejścia od kapitalizmu do 
socjalizmu, nie polega na tym. 
by chronić interesy klasy ro
botniczej od tych garstek, 
grup, warstw robotników, któ 
rzy uporczywie trzymają się 
tradycji (nawyków) kapitaliz
mu i nadal patrzą na państwo 
radzieckie po staremu: dać 
„mu" pracy czym mniej i 
czym gorszej — zedrzeć z „nie 
go" pieniędzy czym więcej".

3. Szereg organizacji partyj 
nych nie prowadził należytej 
walki z oportunizmem w prak 
tyce, przejawiającym się w 
braku bojowej postawy orga

nizacji i członka partii, nie 
dość energicznie przeciwsta
wiał sie ludziom głoszącym 
„teoryjki" hodowane i propa
gowane przez wroga.

Szczególnie perfidna i pod
stępna jest lansowana ostat
nio teoryjka antyindustrializa 
cyjna, głosząca, że szybki roz
wój przemysłu w Polsce mu
si prowadzić do zwijania kon- 
sumeji. a więc, źe rzekomo 
dla podniesienia konsumeji 
należy przyhamować tempo 
rozwoju naszego przemysłu i 
wzrostu budownictwa.

Ta zakłamana, wroga teoryj 
ka daż.y do poderwania siły i 
potęgi naszego kraju i ma na 
celu uzależnienie Polski od 
państw imperialistycznych, któ 
ryćh faktyczną półkolonia był 
nasz kraj przez 20 lat rządów 
burżuazji.

Tylko socjalistyczna indu
strializacja czyli uprzemysło
wienie Polski zapewnią roz
wój. siłę i niezależność nasze
go państwa, zapewnia stopnio 
wy wzrost konsumcii mas pra 
euiących. Tylko rozwój prze
mysłu ciężkiego, produkujące
go maszyny i surowce, zapew 
nia rozwój przemysłu lekkie
go produkującego środki kon
sumeji. Tylko rozwój nasze
go przemysłu produkującego 
niezbedne dla wsi maszyny, 
nawozy sztuczne i artykuły 
przemysłowe może zapewnić 
rozwój naszego rolnictwa i je
go stopniowe przejście na to
ry gospodarki zespołowej.

Tylko wzrost siły naszego 
kraju — wkład nasz w rosną
cą siłę obozu pokoju, któremu 
przewodzi potężny Związek 
Radziecki — może zapewnić 
bezpieczeństwo naszego kraju, 
może utrzymać na uwięzi ne- 
ohitlerowców i podżegaczy wo 
jennych.

4. Część naszego aktywu 
partyjnego w czasie ostatnio 
przeżywanych przez nas trud 
ności nie dość aktywnie szła 
w masy. — Pozostawiano w 
ten sposób słabsze, wahające 
sie elementy same wobec 
wzmożonej wrogiej działal
ności wrogiej plotki. A prze
cież podstawową zasada bol
szewików. na których się 
wzorujemy, jest być zawsze z 
masami, a tym bardziej wtedy,

Było już południe. Z głośni
ka płynęły dźwięki hejnału z 
Wieży Mariackiej. Po chwili 
rozległ sie głos i speakera: 
Uwagą! Nadajemy odpowiedzi 
Józefa Stalina na pytanie ko
respondenta dziennika „Praw 
da” w sprawie broni atomowej.

Jastrzębski, starszy wyta
piać/ z nocnej zmiany na 
wielkich piecach stał na przy
stanku i czekał na autobus do 
Szczecina. Stał zamyślony. Jego 
zmiana zobowiązała się w Czy 
nie Październikowym przekra
czać plan o (5 ton dziennic.

—- Gdy tak dalej pójdzie — 
myślał — to przekroczymy wy 
soko nasze zobowiązanie, gdy 
nagle do jego ucha dobiegły 
słowa z głośnika: .....4asesorzy
chcą oczywii ie, ażeby Związek 
Radziecki był bezbronny w wy
padku napaści na Związek Ra 
dziecki. Ale Związek Radzicc 
ki z tym nią zf/adza i są
dzi. że ar/resora należy spot
kać w pełnym, uzbrojeniu”.

Przechodzący obok huty lu
dzie zatrzymali się.

„...Związek Radziecki wypo
wiada się za zakazem broni ato 
mowej i za zaprzestaniem pro 
dukcji atomowej..."

Kto mówi? — spytał Jas
trzębski stojącego obok maj
stra Kundę.

— Stalin — odpowiedział ci 
cho Kunda, przykładając zna 

! cząco palec do ust, aby nie 
I przeszkadzał.

— Prosto i jasno mówi — 
szepnął cicho do kolegi młody 
chłopak w czapce gimnazjum 
hutniczego.

JASTRZĘBSKI BĘDZIE 
PRACOWAŁ JESZCZE 

LEPIEJ
Kilka dni temu w poszezegól 

ny«h oddziałach huty odbywa 

gdy są one pod naciskiem trud 
ności.

5. Wciąż i wciąż stwierdza
my niedostateczny postęp w 
dziele oczyszczania szeregów 
partyjnych od elementów wro
gich i obcych. Wiemy, ilu ludzi 
zupełnie nam obcych i nawet 
wrogich przedostało się w ubie 
głych latach do partii, prześliz 
nęlo się do PZPR, a teraz ha
mują aktywność szeregu og
niw partii.

Wiemy, że ’ niejeden czło
wiek, początkowo nam daleki, 
który do partii dostał się przy 
padkowo. stał się z czasem 
swój — partia go nauczyła, 
partia go wychowała.

Jeśli jednak ktoś w chwilach 
trudności nagle się uaktywnia 
jako, nosiciel i rozsadnik wro
gich plotek, to niepodobna go 
tolerować w szeregach partii 
tym bardziej, że przeważnie bę 
dzie to zamaskowany wuereno 
wiec czy reakcjonista innej 
maści.

Czyszcząc systematycznie i 
zdecydowanie swe szeregi od 
elementów wrogich i obcych, 
będących nosicielami i rozsad- 
nikami wrogich wpływów, bę
dą organizacje partyjne podno 
sić swą aktywność w walce z 
działalnością wroga. Nasze or
ganizacje partyjne grupują w 
swych szeregach to. co jest naj 
lepsze wśród klasy robotniczej 
l mas pracujących. Uzbroić 
organizacje w oręż ideologicz
ny, ośmielić do walki z wszyst 
kim . co wrogie i obce — to 
podnieść ich siłę bojową, 
wpływ na masy, uczynić z kaź 
dego ogniwa partii rzeczywi
ście przodującą siłą w swym 
środowisku.

« » •
I) ODSTAWOWYM zada- 
* niem wynikającym z oce
ny sytuacji, szczególnie jeśli 
uwzględni się wzmożone kno
wania imperialistów jest wzmo 
żenie zwartości j czujności, ak 
tywności i ofensywności bo
jowej wszystkich organizacji 
partyjnych, a zwłaszcza akty
wu partyjnego •

Temu zadaniu musi też być 
podporządkowana j maksymal 
nie pomocna działalność szko
lenia partyjnego.

Mówiłem o odpolitycznieniu 

250 ton
październikowej surówki

ły się masówki. Apel Żerania 
nie zaskoczył hutników. Sami 
już przed tym zastanawiali 
się jak uczcić 34 rocznicę Rewo 
lucji Październikowej. A nie 
raz już wykazali, że potrafią 
zwyciężać. Padły przemyślane 
i przedyskutowane zobowiąza
nia — załoga wielkich piecOw 
dostarczy Państwu ponad 2o0 
ton surówki. Wprawdzie to 
mniej niż w roku ubiegłym, ale 
plan jest o 16,5 wyższy i dru
gi piec jest w remoncie. Zresz 
tą wszyscy w; hucie mówią, :•? 
zrobią więcej, że przekroczą 
to zobowiązanie.

Sześć dni minęło od pierw
szych masówek na oddziałach. 
I dzień w dzień produkcja po
szczególnych zmian na wiel
kich piecach jest o 6 — 7 ton 
wyższa od planu. Również w 
inspekcji maszyn wzrosła wy 
dajność pracy o 5 proc, na 
wszystkich stanowiskach, a 
personel techniczny przystąpił 
do szkolenia majstrów.

W czasie realizacji Czynu, 
który ma wykazać wielką ml 
łość i przywiązanie szczeciń
skich hutników do kraju zr dzo 
nego przez Rewolucję Paździor 
pikową, do wielkiego (Związku 
Radzieckiego, który ma wyka
zać wysoką świadomość na
szych robotników w walce o 
utrwalenie zdobyczy Paździer
nika w naszym kraju — poply 

szkolenia partyjnego i o ko- 
nieczrftścj jego upolitycznienia 
Bardzo często zresztą w ostat
nim okresie oceniając ten czy 
inny słaby odcinek naszej pra
cy wypada nam stwierdzić, że 
głównym źródłem tej słabości 
jest przede wszystkim słabość 
pracy politycznej. Wystarczy 
choćby wspomnieć uchwałę 
Komitetu Warszawskiego o 
WPB-19,

Ocena ta jest tak często sto 
sowana przez instancje partyj
ne. że nawet spowszedniała, 
starło się jej ostrze.

A jednocześnie nierzadko się 
zdarza, że towarzysze ograni
czają, zwężają, spłycają treść 
tej oceny.

Słabą pracą polityczna? To 
znaczy — trzeba robić więcej 
referatów, pogadanek i wzmac 
niać szkolenie partyjne. Czy to 
jest słuszne? To jest słuszne, 
ale to bynajmniej nie wycz.er 
puie sprawy.

W 1921 r. na X Zjeżdzie 
Lenin wykazywał —
„Polityka — to jest stosunek 

między klas&ińi i ona decydu 
je o losach republiki".

W tym samym roku w szki
cach do broszury „O podatku 
w naturze" Lenin zapytuje:

„Co to jest polityka" — i 
odpowiada —

1) awangarda proletariatu 
do jego masy.

2) proletariat do chłopstwa,
3) proletaria (i chłopstwo) 

do burżuazji1".
Widzicie więc, że polityka— 

to nie tylko agitacja i propa
ganda, to również określenie 
kierunku uderzenia, to również 
strategia j taktyka.

I tylko tak rozumiana polity 
ka może dać pełną treść temu, 
co nazywamy pracą polityczną.

Ale towarzysze mogą zapy
tać: jak to się łączy, jak to za
stosować w naszych fabrykach 
i zakładach pracy, w naszych 
podstawowych organizacjach 
partyjnych — przecież to wszy 
stko „wysoka" polityka? Takie 
mniemanie byłoby z gruntu 
fałszywe.

Konkretna terenowa polity
ka decyduje również o rozwoju 
każdego zakładu pracy.

Czy na szeregu zakładów 
pracy działa wróg? Tak. towa
rzysze. Są fakty szkodnictwa, 

nęły w świat słowa wywiadu 
udzielonego przez tow. Stali
na.

— To tak niby wypada — 
mówi Jastrzębski — że tow. 
Stalin powiedział: pracuj spo 
kojnie Jastrzębski. Nie bój się. 
Jesteśmy silni, aby utrzymać 
pokój. Możesz ty, Jastrzębski, 
twoi towarzysze i wszyscy po
stępowi ludzie z ufnością my
śleć o jutrze.

Jastrzębski jest spokojny. 
Będzie pracował jeszcze lepiej. 
Jeszcze pewniej wytapia Go- 
doj surówkę, jeszcze wydajniej 
pracuje Jessa przy tokarce. 
Tak odpowiadają robotnicy na 
słowa Stalina.

ŻYCINIECOWE WNIOSKI

Kowal Piotr Życiniec odło
żył na chwilę młot i opuścił 
do sinawego płomienia paleni
ska sztabę żelaza. — Pamiętam 
jak to w roku 1931 wrówłeni 
z wojska zacząłem szukać 
pracy. Szukałem przez cały 
rok, nigdzie mnie nic potrzebo 
wali. Tak samo bez skutku wa 
łęsali się w poszukiwaniu pra 
cy moi koledzy. Nędzny prowa 
dziliśmy żywot. A tuż za 
wschodnią granicą nasi bra
cia radzieccy realizowali pierw 
szą pięciolatkę, budowali hut
nictwo, obrabiarki, traktory j 

sabotażu, są autorzy i stali roi 
nosiciele wrogich plotek.

Czy są w naszych fabrykach 
i zakładach pracy elementy no 
we niezahartowane. niezdyscy 
plinowane, nieświadome?

Czy iatnieje więc w naszych 
zakładach taka forma walki, 
której treścią jest jichrona in
teresów klasy robotniczej jako 
klasy przed takimi grupami 
czy warstwami robotników, 
walka, której treścią jest wy-* 
chowanie nowej świadomości, 
dyscypliny, nowego stosunki! 
do pracy?

Czy Istnieje wdęc taka for* 
ma walki, k orą prowadzimy 
głównie środkami wychowania, 
przekonywania bo chodzi tu 
o przyszłych pelnocennych pro 
letariuszy? (Nie wyklucza ta 
forma walki oczywiście potrze 
by zastosowania w granicach 
prawa środków przymusu, gdy 
idzie o bumelantów, walkoni j 
nabieraczy wszelkiego rodzą- 
ju).

Z tego wynika, że postulat 
umocnienia pracy politycznej, 
który tak często podkreślamy, 
oznacza nie tylko więcej agita 
cji i propagandy, ale oznacza 
również

po pierwsze: konieczność ro- 
zeznania przez organizację pai* 
tyjną wroga przed każdą ak
cją i w toku akcji, umiejęt
ność przewidywania jego dzia
łalności (metod, chwytów itp.) 
po to. aby ujawnić go, zdema 
skować i izolować od mas.

po drugie — umiejętność 
przewidywania i ujawniania 
przed każdą akcją i w czasie 
akcji elementów wahających 
się po to, by móc na nie od
powiednio i skutecznie oddzia
ływać

— po trzecie — uświadomie
nie o charakterze i znaczeniu 
każdej akcji członków partii i 
bezpartyjnego aktywu oraz na 
leżyte rozstawienie w toku tej 
akcji przodujących sił. po to, 
by zapewnić jej pomyślny prze 
bieg.

A teraz, towarzysze, czy od 
tych wszystkich spraw może 
sobie stać z daleka szkolenia 
partyjne?

Jasne, że nie. Musi ono być 
z nimi jak najściślej związane.

Zadaniem szkolenia partyj
nego jest wychowanie w człon 
kach partij najlepszych cech 
komunisty — ofiarności, bez
względności w walce z wro
giem. dyscypliny, umiejętności 
przełamywania wszelkich trud 
ności.

samochody. Później Życiniec 
pracował po kilka dni u róż
nych majstrów, szukał jakiej
kolwiek pracy na wsi. Dziś 
jest jednym z przodujących ro 
Lotników w hucie. I życie stę 
poprawiło. Syn pracuje rów
nież w hucie w wydziale elek
trycznym, córka uczy się W 
Liceum Pedagogicznym, pój
dzie na uniwersytet, a młodsze 
dzieci uczą się w szkole.

Życiniec umie wyciągać 
wnioski ze swego życia. Kiedy 
on bezskutecznie starał się za 
robić na kawałek chleba, jego 
radzieccy bracia budowali pię 
ciolatkę również i po to, aby 
wszystkim robotnikom i Życirt 
cowi wśród nich było k:edyS 
lepiej.

— Jeszcze dużo mamy do zro 
hienia — mówi — jeszcze nta 
jedno zobowiązania będziemy 
przekraczać. A że są trudnoś 
ci, jak np. z mięsem — wlado 
mo, przy takich osiągnięciach 
f. takim rozmachu nie może zaw 
sze wszystko iść gładko. Trze
ba ofiarniej pracować. Lepiej, 
I jeszcze coś będziemy mieli: 
pokój. Słyszeliście wywiad a 
tow. Stalinem. Jednym słowem 
pogrzebał bajkę o amerykań
skim monopolu na bombę ato
mową, wlał nam w serca no
wą otuchę i zapał do pracy.

„O pokój i 1'lan Sześcioletni" 
— hasła te wiszące na placach 
huty, w inspekcji maszyn i w 
wydziale energetycznym głębo 
ko odczuwa :ą wszyscy. Mówi
li o tym i ślusarz Wujek z :p 
spekcji maszyn i Godoj z wiel 
kich pieców i Raczyński z ener 
getycznego i ZMP-owiec Ada
mus, który wyb;era się na 
Uniwersyteckie Studium Przy 
gotowawcze. £. POHORYLEjj



Aktywnością i własnym przykładem
Dlaczego w Barlinku dobrze, a uj Stawie źle przebiega kontraktacja

Musimy przecież dostarczyć 
górnikom, hutnikom, budownl 
czym Warszawy i naszych por 
tów dość, mięsa i tłuszczu. Mó 
wić mi o tym było łatwo, bo 
wszyscy wiedzą, że sam, choć 
nie mam wcale ziemi, w tym 
roku kontraktowałem dwa tu
czniki, a na I kwartał przysz 
lego roku też już zakontrakto 
wałem jedną sztukę.

Tow. Sałdajtis myśli nie tył 
ko o Barlinku. — Wszędzie, 
gdzie tylko mogę wyjaśniam 
chłopom cel i zadania kon
traktacji — mówi, opowiada
jąc, jak to obsługiwał zebra
nie gromadzkie w Myśłiborzy- 
cach, jak namówił cb. Kałużę 
z gminy Golanice do zakon
traktowania dwóch sztuk. — 
Znają go gospodarze w Gryży- 
nie i Różańsku, on to wyja
śnił ob. Maciejewskiemu z Bo 
lewic, który zlikwidował ho
dowle. że niesłusznie postą
pił i namówił do zaprowadzę 
nia jej na nowo.

— Czyż mógłbym inaczej po 
stępować — mów' tow. Sałdaj 
tis — przecież jestem człon
kiem partii, przecież naszym 
zadaniem jest walczyć o potę 
gę kraju i lepszy byt jego o- 
bywateli, a kontraktacja, to 
jedna z dróg wiodących do te 
go celu.

ODPRAWY AKTYWU
. ROBIĄ WYNIKI

Wzorowo pracuje w Barlin 
ku referent skupu GS ob. Ka
wecki, ki wy co dzień wieczora 
mi sam jeździ do poszczegól 
nych gromad. Dobrze pracują 
gromadzcy mężowie zaufania, 
którymi opiekują się stale KG 
i GRN. Dzięki należycie zorga 
niżowa, ej pracy, gmina Bar
linek już w pierwszym mie
siącu kontraktacji wykonała 
49 proc, planu na I kwartał 
1952 r. Przoduje Stanisław 
Chwaliński, mąż zaufania gro 
r.ady Mostkowo, która podej 
mujac w dniu 2 prześnią zo
bowiązanie wykonania planu 
kontraktacji na I kwartał w 
100 proc, wezwała inne grdma 
dy tej gminy do współzawod
nictwa. a własne zobowiązanie 
swoje już wykonała.

Dzięki dobrej pracy kierów 
ników grup producentów,' w 
gminie Różańsko oraz należy
tej opiece, jaką otacza ich 
KG i GRN, gmina ta wykona 
ła już 56 proc, s- e c planu. 
Niewiele pozostałe w tyle 
gmina Nowogródek, gdzie 
dzięki dobrej pracy referenta 
skupu i kontraktacji GS, Ka- 
zlmierza Małeckiego i męża 
zaufania, Henryka Obidow
skiego, chłopi wykonali już 
46 proc, planu.

Gromad Świątki i Rokitno 
w tei gmlrle wykonały już 
plan kwartalny w 120 proc., 
a chłopi z Parzyńska zakon
traktowali na I kwartał 1952 
V. podwójną ilość tuczników, 
przewidzianych planem. Osią
gnięcia te są wynikiem nale
żytego uświ'domlen!a chło
pów którzy wiedzą, że zawie 
rając umowy kontraktacyjne 
nie tylko spełniaj’ swój oby
watelski obowiązek, zabezpie
czając miast >m i ośrodkom 
przemysłowym potrzebny im 
tłuszcz i ywroby mięsne, ale 
podnoszą także swój dobro- 
' yt, swe ją stopę życiową.

Przykłady tych gmin świad
czą wymownie, że piany kon 
-•■aktacjl mogą być bez trudu 
przez wszystk e gminy wyko
nywane. Zależy to jedynie 
od pracy całego na-zego akty 
■vu wi.fskiego, przede wszy
stkim zaś od pracy kierowni 
ków grup producentów, od 
ich wb>snego przykładu oraz 
od kontroli i opieki, jaką 

.winni oni być otoczeni przez 
nasze organizacje partyjne i 
gminne rady narodowe.

JAN CZUMAK

kę. Przypomniał sobie o pszczo 
łach. gdv powstała spółdzielnia 
produkcyjna. Z kredytów uzy
skanych na 17 uli potrafił stwo 
rzyć 30. W ciągu lata powięk
szyli pasiekę do 52 uli. Już w 
pierwszym roku z pasieki u- 
zyskano 4 kwintala miodu.

Hawruliszyn ma szerokie 
plany. W przyszłym roku chce 
powiększyć pasiekę do .00 uli 
Jeszcze większy będzie dochód 
spółdzielni.

Kilka dni temu miała mial- 
sce kłótnia w zarządzie. Prze
wodniczący Kwiatkowski i chy 
ba z dziesięć kobiet przekony
wali Łuczywkową. że już nie 
powinna wychodzić do roboty. 
Jest w ostatnim miesiącu cią
ży, niech więc siedzi w domu. 
Zgodziła się, ale nazajutrz 
wszyscy widzieli, jak wydzie
rała z ziemi pastewne buraki. 
Ludzi mało, wfcc!e chyba o 
tym — powiedziała. Ma już wy 
pracowanych 161 dniówek. 
Żona przewodniczącego latem 
doiła dwadzieścia krów spół
dzielczych i jednocześnie u- 
prawiaia dwie działki bura
ków. Kwiatkowska ma już wy 
pracowanych 174 dniówki. W ot 
narowski ma na swoim konćie 
już 270 dniówek.

— Trzeba robić — mówi — 
to i chleba i wszystkiego bę
dziemy mieli dość.

Nie zawiedzie się na spół
dzielni. W tym roku DNIÓW
KA OBRACHUNKOWA WY
NIESIE 30 ZŁOTYCH. Na do
chód spółdzielni oprócz zbóż. 
37 ha ziemniaków i 6 ha bu
raków złoży się owe 4.5 q mio
du. d.>chód z mleka, którv wy 
nosi miesięcznie 5 tys. złotych, 
dochód z dwu hektarów lnu.

— Chłopi zrozumieli — mó
wi Bomba...

— Zarząd myśli o tym, jak 
najlepiej wykorzystać wszyst
kie możliwości spółdzielni — 
dodaja spółdzielcy. I dlatego 
RZS w Chlebówku rozwija się 
coraz lepiej.

Paw.

narady społeczne są ważną for 
mą pracy rad, „poprzez którą 
jak mówił wicepremier tow. 
Zawadzki — będzie się realu 
zować genialne wskazanie 
Lenina, że im mniej masy pra
cujące posiadają doświadcze
nia organizacyjnego, z tym 
większym zdecydowaniem trze
ba s;ę zabrać do budownictwa 
organizacyjnego mas”. Jednak 
sesje wyjazdowe są w naszych 
gińinach stosowane jeszcze nie* 
śmiało i nieczęsto, a Prezydium 
GRN w Jasienicy nie organi* 
z-wał o i_h dotychczas wcale.

A jak wygląda praca komu 
sji, która stanowić winna in
ną, poważną formę powiązania 
prezydium z masami? Niestety 
w Jasienicy i komisje pracują 
jeszcze słabo. Poza komisją -ról 
ną i oświatową — inne pra
wie nie są czynne. A przecież 
komisje maia ogromne po'; do 
działania. Winny one stanowić 
najważniejszy organ pomocni
czy rady, w pracy ich winni 
brać udział wszyscy radni. _Pla 
ny jiracy komisji winny być o* 
pracowane w powiązaniu z pla« 
nem pracy rady, analizowane 
na posiedzeniach prezydium 1 
zatwierdzane na sesji po nale* 
żytym ich omówieniu, sprawo
zdania z pracy komisji i po
szczególnych ich członków — 
radnych winny być składane 
na plenum rady, materiały za
brane przez komisje winny być 
analizowane przez prezydium

ność wykazuj” kierownicy 
grup producentów w pozosta
łych giwnadach tej gminy, a 
ob. Pawiński, nie zbierając 
prze-* trzy tygodnie zawartych 
już umów kontraktacyjnych, 
jeszcze bardziei osłabił aktyw 
ność kierowników. Nie prowa 
dzą tam dostatecznei roboty 
uświadamiając j ZSCh, ZMP, 
LK, a GRN ograniczyła sie 
jedynie do z-oLnia zebrań 
gromadzkich, ną które zresztą 
nie przyszli wszyscy rolnicy. 
Nie zareagował na ten etan 
rzeczy również Komitet Gmin 
ny. który winien był wie- 
dz'eć, że urzędowe odprawy 
sołtysów w Prezydium GRN 
nie zastąpią tei wielkiej robo
ty uświadamiającej, jaką na 
leżało p zeorowadzić w tere
nie. W rezultacie przeszło 500 
gosoodarzy zamieszkujących tę 
gminę w ubiegłym miesiącu 
zakontraktowało na rok 1952 
zaledwie 41 sztuk, załamując 
w ten sposób plan gminy i 
pozbawiając siebie tych wszy 
stkich korzyści, jakie daje 
kontraktacja.

Zły. nieodnowiedn! stvl pra 
cy KG 1 GRN. zupełna bez
czynność referenta, brak nale 
żytej opieki i kontroli nad 
g-rwnądzkimi mężami zaufa
nia, spowodował ten stdn rze 
czy w gminie Staw. A o tym, 
że kontraktacja mogłaby tam 
przebiegać zupełnie inaczej, 
że jej prz^ieg zależny jest 
wyłącznie od positawy akty
wu świadczą przykłady są
siedzkich gmin.

NIE TYLKO UŚWIADOMIE
NIU — ALE > PRZYKŁAD
TV AD sprawnym przebie- 
-*• ’ giem kontraktacji w gmi* 
ni Barlinek czuwa nracownik 
delegatury CM w Myśliborzu, 
tow. Franciszek Sałdaitls, któ 
ry brał udział w naradzie,akty 
wu gminnego, na której z ko
lei byli obecni wszyscy sołty
si, gromadzcy meżowle zaufa
nia, prezesi kół ZSCh.

— Mówil-em o korzyścfach, 
jakie daje kontraktacja, mó
wiłem o obywatelskim obo
wiązku kontraktowania, jaki 
ciąży na każdym chłopie — 
opowiada tow. Sałdajtis. —

n-ała, skoro w dniu, kiedy by 
liśmy w Stawie, około 40 proc, 
przywiezionych na targ pro
siąt nie sprzedano. Poza tym 
kontraktujący chłopi mogą 
zaopatrywać się w prosięta- 
przez Centralę Mięsną, której 
delegatura znajduje się w My
śliborzu.

Gdzież więc leży istotna przy
czyna, dla której duża gmina, 
liczą'-r. 7 gromad i 6 społdziel 
ni produkcyjnych, wykonała 
plan kontraktacji w ubiegłym 
miesiącu zaledwie w 20 proc., 
mimo, że plan jej był najniż
szym z planów dla gmin tego 
powiatu.

DLACZEGO GMINA STAW 
NIE WYKONAŁA 

MIESIĘCZNEGO PLANU

SPRAWNE przeprowadze
nie ak-ii' kontrak*acyjnej 
zależne jast w znacznej mie

rze oi aktywności zarówno 
gromadzkich kierowników 
grup producentów jak i refe
renta skupu i kontraktacji 
GS. W GS Staw referentem 
skupu jest ob. Kazimierz Pa- 
wińsk I. który mieszka w Chło 
pinach. Ob. Pswiński niestety 
niezbyt interesował się organl 
zacją zebrań gromadzkich, nie 
ywia-fni«ł ch’opom korzyści, 
'akie daić im niewątpliwie 
kontraktacja, nie przeprowa
dzał z nimi rozmów indywi
dualnych, nie zakontraktował 
vm ani jednej sztuki. W re
zultacie m'mo. że jut od mie
siąca t.-.va kontraktacja na 
r*k 1952, a-olnicy z Chłopin 
nie zakontraktowali tam jesz 
cze ani jednaj sztuki.

Podobnie w gromadzie Ga- 
lewo chłopi jeszcze nie przy
stąpili do kontraktacji, a kie 
równik grupy producentów, 
Bolesław Mizera, twierdzi, 
że... nie ma czasu nią się za
jąć. Nie wielką też działał-

DRUGIE SIEWY 
UIILEBOWKA

Czy prezydium może pracować
bez sesji i komisji?

JAROLEWSKI, przewodni
czący Prezydium GRN w 
Jasienicy, jest byłym robotni* 

kiem rolnym, sekretarz prezy
dium Bożyk — byłym robotni* 
kiem przemysłowym, wiceprze
wodniczący Wystygło — pra
cownikiem GRN wybrąnym na 
ostatniej sesji do Prezy* 
d’um GRN. Setki i tyr'ąae by
łych robotników, chłopów, grat 
cewników są obecnie członka
mi prezydiów rad narodów uch, 
piastują wysokie stanowiska 
kierowników i opiekunów gnrn 
i gromad. do nich zwracają się 
r zaufaniem współmieszkańcy 
i współobywatele, bo wiedzą, że 
to ich, prostych ludzi, władza, 
ich państwo, w którym rządzą 
już nic fabrykant, obszarnik, 
kułak i wysługi-lący sie im 
biurokraci, lecz Jsrolowscy. Bo 
żykowie i im podobni, którzy 
coraz lepiej spełniają swe 
funkcje, corai lepiej rozumieją 
awą role — terenowych ogniw 
władzy ludowej. „Jestem dum
ny — m lwi JartdeWski — że. 
ja, bylu robotnik rolny, dziś 
jestem przewodniczącym Pre~>i 
dium GRN. Za swój najwięke 
szu obowiązek uważam utrwat 
lenie na swoim odcinku sojiu 
szu robotniczo-chłopskiego. pod* 
stewy naszej władzy ludowej, 
wykonanie zadań budownictwa 
srieła,młwznego na swoim te
renie. Wiem, że popełniam jesz 
cze wiele błędów, ale uczę się 
na nich i będzie ich coraz 
tnr'd”.

Tak, błędós jest jeszcze w 
jasi unickiej radzie wiele, utrud 
nia!a one i hamują uczynienie 
radv prawdziwą „szkolą rzą< 
drom* milionów”. Błędy te 
lmoiawiają się przede wszyst* 
Kim w niedostatecznym jeszcze 
powiązaniu prezydi m z radą, 
a nawet — rzec można — w 
niedocenianiu rady, a przez to 
w niedostatecznym powiązaniu 
z masami chłopskimi. „Rada 
zobre, a prezydium sobie, rada 
uchwala, ale rządzi prezy 
dfum” — mówił — trafiając 
w sedno — jeden z radnych w 
rozmowie na temat działalno
ści rady jasienickiej. Nirtttó- 
1 y radni jeszcze często- uwa
żała. że od rządzenia i k:ero* 
wan:a gminą <est prezydium 
GRN, a rada nie ma szczegół* 
nego znaczenie. To mniemanie 
utwierdza także niewłaściwy 
styl pracy samego prezydium, 
które jeszcze często również ?«• 
waia rade i iej komisie, za 
„iak;ś dodatek”, nie opiera się 
w svz«» nrocr na radzie, a rzą= 
dz< trójoeobowo.

Przewodniczą *y Prezydium 
Jarolewski jest bardzo aktyw
ny i dużo pracuje, sam bywa 
bardzo często na zebraniach 
gromadzkich ale n’e docenia w 
pełni znaczenia rady, nie widzi 
w niej jesroze organu uchwało
dawczego dla gminy, nie do* 
strzegą ogromnych możliwości 
uaktywnienia radnych i oracy 
GPN poprzez rado i ra-inreh. 
Świadczy o tum ehoóbu niewłat 
teiwe przygotowanie sesji, 
iwiaJozo takie słaba'praca kor 
misji, niedostateczne kierow
nictwo i powiązanie prezydium 
« komisjami.
Ć WIADCZY o tym również 
LJ niedocenianie przez prezy* 

dium sesji publicznych, wyjazt 
dowyeh oraz narad społecz
nych., na których ludność miej
scowa, robotnicy, chłopi i pra
cownicy maia możność bezpo* 
średniego udziału w pracy ra« 
dy i prezydium, kontrolowania 
Ich działalności, krytykowania, 
wnoszenia swoich prcpozvcii i 
wniosków. Sesje wyjazdowe i

i omawiane na sesji. Tylko w 
ten sposób pracując — komu 
sje spełnią swą rolę, urno ilu 
wią wszystkim radnym bezpos 
średni aktywny udział u; pra
cy nie tylko na sesji, his i mię
dzy sesjami, staną się ważnym 
czynnikiem kontrolującym. t i 
pomagającym radzie oraz jej 
prezydium w codziennym kie
rowaniu gminą. Ale warun* 
kiem niezbędnym jest opieka 1 
pomoc prezydium dla -komisji, 
stałę zainteresowanie dla ich 
pracy, zapraszanie przewodni* 
czących i członków komisji na 
posiedzenia prezydium, powią* 
zanie pracy referatów i wy
działów prezydium z praca ko
misji. Tego ieszcze w GFN w 
Jasienicy dotychczas nie ma i 
nic dziwnego, że na zwołane 
niedawno posiedzenie komisji 
zdrowia przybył tylko jeden 
radny, a plan pracy komisji 
na najbliższy okres przedsta
wiony na ostatniej sesji za* 
twierdzano mechaniczne, bez 
żadnej dyskusji i bez szczegół* 
nego zainteresowania.

OTEż przygotowanie sesji 
i planów pracy rady, pra* 

ca radnych i działalność komi
sji zależy przede wszystkim od 
tego, jak pracuje samo prezy
dium, w jaki sposób rozstrząsa 
ono i załatwia sprawy gminy, 
jak członkowie prezydium pla
nują i dzielą pracę między so
bą. O tym naoiszemy w ną* 
stępnym artykule.

— SŁUSZNIE mówicie, ie wyniki kontraktacji trzo
dy chlewnej na I kwartał 1952 r. są w naszej gminie nieza 
dawalające, ale czyż nasza w tym wina? Chłopi chętnie 
kontraktowaliby świnie, ale nie bardzo mają je czym kar 
mić. Zresztą i prosiąt w gminie nie mamy — mówił prze
wodniczący Prezydium GRN w Stawie, tow. TADEUSZ 
STĘPIEŃ, gdy pytaliśmy go o przyczyny niewykonania 
przez gminę planu.
Gminy Staw nie nawiedzi

ły żadne klęski żywiołowe, 
które wpłynęłyby na zmniej
szenie ilości paszy. Brak pro 
siąt też nie jest uzasadniony. 
W dni targowe do odległego 
zaledwie o 7 Im. Myśliborza 
chłopi z okolicznych gromad 
przywożą 6tale prosięta na 
sprzedaż. Podaż ich jest nie

Po powrocie z pracy, w późnych godzinach wieczor
nych, tow. Francmze'; Sałdajtis, znajduje jeszcze czas, 
hy pomóc dzieciom sąsiadów w przygotowaniu lekcji 

(Patrz artykuł ol>ck) Glos — foto St. Dmochowski

\T IMO licznych przepowied
ni-1 ni — deszczu znowu nie 
było. Ziemia leżała sucha, 
stwardniała. Słońce świeciło 
jasno na bezchmurnym, lekko 
zamglonym niebie. Z rana po
jawiły się wprawdzie na hory 
zoncie chmurki, ale w połud
nie już każdy widział, że i dzi 
siaj również nie będzie desz
czu.

Z drugiego zagonu przybiegł 
traktorzysta POM-u.

— Pługi połapiią się, n>c z 
tego nie wyjdzie. nie da ny ra
dy — tłumaczył członkom — 
takiej suszy jeszcze chyba nie 
było.

— Whc co, będziemy sie
dzieć 1 czekać z założonymi rę
koma? — mówił ze złością bry 
gadier Drost. — Nie, chłopy, 
siać trzeba i to jak najszyb
ciej. Wsadzaj pomocnika na 
pług i jazda.

Traktorzysta wracał do ciąg 
nika. Co chwilę lemiesze wy
skakiwały z zeschniętej ziemi. 
Cofali się. pomocnik całym 
swym ciężarem przyciskał 
pług i powoli jechali dalej.

Nie lepiej szło z bronowa
niem. Wojnarowski, Antoni i 
Adam Rakowscy wracali wie
czorami żółci od pyłu, zmęcze
ni i źli.

— Może zaczekać jeszcze 
z kilka dni? — ktoś zapropo
nował gdy wieczorem zeszli 
się w zarządzie. — Może zacz- 
nic padać deszcz.

— W spółdzielni, bracie, 
nie można czekać, tu wszyst
ko musj być w terminie — 
odezwa], sie Wojnarowski. — 
Przecież (o spółdzielnia, lu
dzie na nas patrza, a agronom 
mówił, że trzeba jak najszyb
ciej kończyć siewy.

Nazajutrz wyjechały wszyst 
kie brony. Po dwa trzy razy 
przejeżdżał1 po jednym miej
scu, aż nie została zą nimi 
równa. p>' rtina gleba. I tak 
dzień po dniu orali, bronowa
li, codziennie Bomba 1 Drost 
siewnikami. siali ziarno.

Zasiano już 50 ha żyta, 5 ba 
pszenicy, 5 ha rzepaku. Pozo
stało do zasiewu 10 ha. Kończy 
się drugi siew ozimin w spó’- 
dzielni produkcyjnej w Chle
bówku.

Drugi siew... Bomba prowa
dzi spółdzielczy 6iewnik. Ko
ła cicho szumią no zagonie. 
Szeroko rozciągnęło się spół
dzielcze pole. Gdy zawracają 
— przy drodze końca prawie 
nie widać. Ziemia pokrywa 
sie równymi, wężykowatymi 
śladami siewnika. Na pewno 
dobrze urodzi, chociaż teraz 
jest susza. Ziarno kwalifiko
wane, nawozy sztuczne i trak
torowa orka zrobią swoje.

Na drugim polu kobiety ko
pią ziemniaki, rozpoczęto też 
konu..ie buraków pastewnych. 
Ludzi mało, zaledwie 20 rodzin, 
a przecież oprócz ziemi jest o- 
bora i licząca 5£ ule pasieka. 
Ale da ja sobie radę. TJylko kil 
ku jest takich, co się uchyla
ją od roboty, reszta pracuje i 
to regularnie. Rozkręciła się 
już spółdzielnia produkcyjna 
w Chlebówku. Tak jak zwycię 
żyła posuchę pokonywuje 
wszystkie inne trudności.

Drugi siew... Równo rok te
mu Bomba również prowadził 
siewnik. Inaczej jednak wy
glądały zeszłoroczne siewy.

CL Ł PI ZROZUMIELI...
Powoli dojrzewała świado

mość chłopów z Chlebówka 
Już w 1949 roku po raz pierw
szy uptawili wspólnie kilka 
hektarów pszenicy, dochód a 
tego przeznaczyli na radiofor.l 
zację gromady. Już wtedy kil
ku partyjniaków i ZSL^owiec

Kwiatkowski zaczęli mówić, że 
wspólna gospodarka byłaby 
lepsza. Z tych długich roz
mów, z czytania i omawiania 
statutów, z chłopskiej woli u- 
rządzenia sobie życia na pod
stawie wielkiej, zespołowej, 
zmechanizowanej gospodarki 
powstała wiosną 1350 roku 
spółdzielnia I typu.

— Źle nam szła robota — 
opowiada Kwiatkowski, prze
wodniczący spółdzielni. — Lek 
cewatyli jeszcze członkowie dy 
scyplinę pracy, własne spra
wy stawiali wyżej spółdziel
czych I wszystkie prace wyko
nywaliśmy z dużym opóźnie
niem.

— Sialiśmy bardzo powoli — 
dodaje Bomba. — Ludzie nie 
mieli tego zacięcia do roboty. 
Ale minio to plony były ład
ne, mechaniczna uprawa porno 
gła.

Porównuje Bomba zeszłorocz 
ne siewy, porównuje ludzi. In 
ne były siewy w tamtym roku, 
inni ludzie. Nawet on sam w 
tamtym roku inaczej praco
wał. W tym roku ma wyrobio
nych już 267 dniówek. Dzień w 
dzień wychodzi do roboty. Ma 
ją do niego zaufanie snółdziel- 
cy. powierzają najodpowie- 
dzialniejsze roboty, wybrali go 
na członka zarządu.

— Chłopi zrozumieli na 
czym polega wspólne gospoda
rzenie — mówi on — i dlatego 
dobrze u nas idzie teraz robo
ta.

30-ZŁOTOWA DNIÓWKA

Jeszcze przed wojną Fran
ciszek Hawraliszyn nauczył się 
hodować pszczoły. W czasie 
wojny ule wyginęły, od tego 
czasu nie mógł zdobyć się na 
to, żeby znowu założyć pasie-



OBWIESZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

t'.T karty konsumenta
(męża). G-1"64

wojskowej wyd. przez 
RKU w Szciecinku < kar 
ty meldunkowej. G-J763

RZECZKOWSKA Kata
rzyna zgłasza zgubienie 
dowodu osobistego, d i- 
wcdu zameldowania w 
gęsie pogranicznym c-

STRZELCZAK Konstan
ty Bobolice przenra,fa 
Kierownika Ruchu ob. 
Ownioklego za zajście w 
pociągu Koszalfn-Boboli 
ce w dniu 29.IX.5l r.

a-1762

DROGERIA PCK w KolObnsegu w likwidacji 
wzywa wszystkich Dhiżnlków l Wierzycieli do 
wyrównania swych, kont do dnia 31 pr.ź 
dzternika 193t r. Fo tym terminie tadnr re 
kWmacje uwzględniane nie będą. G-1761

respondencjach do Redakcji 
piętnował on ni. in. kumoter
skie stosunki panujące w GS 
w Postominie. Kumotrom nie 
podobała się krytyka, więc po 
stanowili Bylicę usunąć. Kre
cia ta robota początkowo uda
ła się, w czym niejako pomógł 
wrogowi sam tow. Bylica, któ 
ry nie zawśze wywiązywał się 
należycie ze swoich obowiąz
ków zawodowych. Często też 
zaglądał do kieliszka.

— Dopiero nieprzebierający 
w środkach atak wroga i jego 
zauszników — stwierdził tow. 
Bylica — przekonał mnie, że 
aby bić i przepędzić kacyków, 
spekulantów i szkodników, trz? 
ba przodować własną, przykład 
ną pracą. Dzięki pomocy ze 
strony organizacji partyjnej i 
GRN w Naćmierzu poznałem 
swoje błędy, zwalczyłem je i 
mogłem odtąd tymbardziej 
śmiało krytykować złą pracę 
GS w Postominie. Krytyka mo 
,ia odniosła skutek, stosunki w 
GS się poprawiają, kumoter
ska klika została rozpędzona.

Zebrani na naradzie gorąco 
oklaskiwrli wypowiedź młode 
go korespondenta. W dalszych 
wywodach dyskutantów wyłoni 
ła się sprawa współpracy I 
opieki nad korespondentami 
chłopskimi ze strony prezydiów 
GRN. Uczestnicy narady do
wiedzieli się z ust przewodni
czącego Prezydium GRN w 
Naćmierzu, tow. Wójcika, jak 
układa s ę współpraca GRN z 
korespondentami.

— W gazecie czytałem notat 
ki Łcw, Bylicy — rozpoczął 
tow. Wójcik. — Natychmiast 
szukałem sposobności zapozna
nia się z korespondentem, któ
ry w swoich listach wykazywał 
braki i M>oląc.aki naszej gminy. 
Gdy klika nierobów ; pasożytów 
rozpanoszyła się w GS w Po
stominie i rozpoczęła szykano 
ivać Bylicę, wówczas przyjrzą 
?m się bliżej tym ludziom, któ 
rych nieprzejednana krytyka 
duła w oczy, bo piętnował 
ch sposób postępowania. Ko 
respondencje tow. Bylicy po- 
nogły Prezydium GRŃ za- 
vczasu poznać niezdrowe sto

kach nie może zabraknąć ani 
jednej kobiety, podobnie jak 
nie zabrakło ich w czas e żniw: 
dzięki pomocy i wydajnej pra 
cy Genowefy Pilczak. Stefanii 
Stopczyk, Stanisławy Zaręb
skiej, Barbary Kubackiej, 
Kempowej, Radwańskiej i in- 
nych-*-szybko i sprawnie zakon 
czono żniwa.

— Pracujemy chętnie — mó 
wi Stefania Stopczyk. — Od
czuwamy tylko brak żłobka, 
Przy pilnych pracach radzimy 
sobie w ten sposób, że nosimy 
nasze dzieci do starszych ko
biet. Na przykład u Idziowej 
w czasie żniw znajdowało się 
nieraz 5 albo 6 dzieci. Ale to 
nie wystarcza. Powinniśmy 
mieć własny, spółdzielczy żło
bek.

O uruchomienie tego żłobka 
zarząd spółdzielni stara się już 
od wiosny, jednak bezskutecz
nie. Prezydium PRN w' Szczc- 
cinku wprawdzie stale obiecuie, 
ale ustawicznie zwleka z wyko 
nntiiem swych przyrzeczeń. W 
czasie żniw nie uruchomiono w 
spółdzielni nawet dziecińca se
zonowego. Żłobek zaś jest ko
niecznie potrzebny, ponieważ w 
spółdzielni znajduie się około 
1.8 dzieci poniżej 3 lat.

Rady narodowe powir.y spie
szyć spółdzielniom produkcyj
nym z daleko idącą pomocą. Dla 
‘ego też oczekuiemy od Frezy 
dium PRN w Szczecinku wia 
domości o uruchomieniu stałe
go żłobka. Oczekujemy również 
zwiększenia pomocy i opieki ze 
•trony wydziału politycznego 
POM-u.

KARPIŃSKA Irena PGR 
Luboęoócz, Zespól
Grzmiąca, pow. Szczeci
nek zgłasza zgubienie 
leg. Zw. Zow., karty za 
meldowania, oraz aktu 
własności na meble l tor 
tepian wyd. przez 
Państw. Urząd Likwi
dacyjny w ssczecinku.

BTAROZEWSKI Miko
łaj, Czaplinek zgtam 
zgubienie książeczki

na dzień następny. W pracach 
siewnych wykorzystujemy tak
że konie spółdzielcze. Jesteśmy 
pewni, że siewy ukończymy w 
terminie. Byle by tylko dobrze 
„grały” nam traktory i maszy 
ny.

Nie czuwa jednak dostatecz
nie nad sprawnym przebiegiem 
zasiewów podstawowa orgnniza 
cja partyjna, która od chwili 
wyjazdu sekretarza, tow. Chą
dzyńskiego, na# kurs księgo
wych, nie pracuje prawie w 
ogóle. Zastępca sekretarza, 
tow. Michał Kubacki, nie bie- 
rze udziału w wieczornych na 
radach, nie przeprowadza re
gularnych zebrań. Nie wybra
no spośród aktywu towarzyszy 
odpowiedzialnych za terminowe 
i dokładne wykonanie różnyca 
prac polnych, nie potrafiono na 
leżycie rozwinąć współzawod
nictwa indywidualnego gru 
powego, nie kontroluie się wy 
konania planów dziennych, 
nie pracują agitatorzy. Brak 
systematycznej pracy uświada 
miająco—politycznej wśród
członków spółdzielni powodu
je. że wychodzą oni nieraz zbyt 
późno do pracy, a uchyla się 
od pracy szereg kobiet.

Rozpoczynają się wykopki. 
Podstawowa organizacja par
tyjna wspólnie z Kołem Gospo
dyń winny do prac wykopko
wych zmobilizować wszystkie 
zdolne do pracy kobiety i in
nych członków rodzin spóldziel 
ców. Codziennie trzeba kontro 
lować wyniki prac wykopko
wych i szeroko rozwinąć współ 
zawodnfetwo pracy. W wykop

Czy znasz ten film?
Konkurs filmowy kina »?OLONIA« 
i redakcji »Głosu Koszalińskiego*

W związku z „Festiwalem Filmów Radzieckich", 
który odbędzie się w okresie '.iesiąea Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej, dyrekcja kina „Polonia" w 
Koszalinie wspó’nie z redakcją „Głosu Koszalińsk-ego" 
ogładza konkurs, polegający na odgadnięciu nazwy 6-ciu 
filmów.

Warunki konkursu :
Należy odgadnąć tytuły filmów, których plakaty 

umieszczane będą w oknie wystawowym jednego ze skle
pów przy ul. Zwycięstwa. Pożądane są również krótkie 
uwagi na temat tych filmów.

Wypełniony kupon wraz • uwagami włożyć do ko
perty i oddać Ho kancelarii lub w kasie kipa, względnie w 
sekretariacie redakcji „Głosu Koszalińskiego" przy ul. Ży
mierskiego 20.

Uczestników konkursu oczekuje 10 nagród, a mia
nowicie:

Cztery dwuosobowe karnety na wszystkie filmy Fe
stiwalu Filmów Radzieckie* oraz 6 książek pisarzy radzlJC 
kich.

Nagrody te rozdzielane będą w drodze losowania, 
którego wyniki ogłoszone będą w „Glorie Koszalińskim".

Tj> UCH korespondentów 
” prasy partyjnej na tere 
nie woj. koszalińskiego 
krzepnij i rozwija sit;. Z 
dnia na dzień rosną szeregi 
korespondentów robotniczych 
i chłopskich „Głosu Kosza
lińskiego" — coraz więcej li 
stów, notatek i artykułów pi 
san.ych przez ludzi pracy u- 
kazuje sif na lamach gaze
ty. Ten czołowy aktyw spo
łeczny należy otoczyć syste
matyczną opieką. Dotychczas 
współpraca korespondentów 
z redakcją „Głosu Koszalin 
lińskiego" i redakcji z korę 
spondentami była dorywcza 

i często żywiołowa. Toteż ce
lem nawiązania bliższego, 
bezpośredniego kontaktu re 
dakcja „Głosu Koszalińskie
go" organizuje we wszyst- 

' kich powiatach narady kore
spondentów.
Przed kilku dniami odbyły 

się narady korespondentów z 
powiatów wałeckiego i sławneń 
skiego. W Sławnie na naradzie 
oprócz 21 korespondentów licz 
nie przybyli czołowi aktywiści 
z powiatu, którzy pragnęli na
wiązać kontakt z gazetą. Uga- 
łem w konferencji tefbrnłę u- 
dział ponad 140 osób. Wśród 
uczestników narad przeważa
li robotnicy i chłopi bezpartyj 
ni.

Konferencjom przewodniczy
li sekretarze komitetów pówia 
towych PZPR, podkreślając w 
ten sposób wielką wagę, jaką 
przypisuje nasza Partia rucho
wi korespondentów.

W referatach wstępnych to 
warzysze sekretarze wskizywa 
li na rolę korespondentów ja
ko wyrazicieli opinii mas pracu 
jących — jednocześnie opinię 
tą kształtujących-

Na obydwóch naradach roz
winęli się szeroka dyskusja, 
w której udział brali zarówno 
korespondenci jak i goście. Ko 
respondenci z zadowoleniem wi 
tali inicjatywę redakcji „Gło
su Koszalińskiego”.

KRYTYKA PRASOWA 
POMAGA USUWAĆ P.RAKI 

I NIEDOCIĄGNIĘCIA
Korespondent terenowy ob. 

Stanisław Szczeciński z Wal-

Kedy PRN w Szczecinko wykona 
swoje zobowiązanie założenia żłobka?

Pewne i doświadczone ręce 
młodego traktorzysty Jana 
Woźniaka prowadzą hałaśliwy 
„Zetor” po równym , rozległym 
spółdzielczym polu. Na docze
pionym z tyłu, zielono pomalo
wanym siewniku stoi przewód 
niczący rolniczego zespołu spół 
dziclczego „Nowa droga” z 
Sztorkowa w pow. szczecinec
kim, tow. Władysław Olczak 
dopilnowuje starannego i do
kładnego wysiewu ziarna. Ro
zumie bowiem, że staranne i do 
kładne przeprowadzenie siewów 
jest jednym z czynników gwa 
rantujących zwiększenie przy
szłych plonów.

W oczach rosną równoległa 
rzędy wąskich rowków, w któ
rych można jeszcze dojrzeć ma 
leńkie, złociste ziarnka żyta, 
wrzucone w glebę przez nie
zmordowanie pracujący slewj 
nik. Dzięki dobrze zorganizo
wanej pracy, dostarczeniu na 
czas materiału siewnego i od
powiedniemu rozstawieniu wor 
ków z ziarnem w polu, Łrakto 
rzysta zasiewa znacznie wiece’, 
niż przewiduje norma. .aj 
np. zasiano prawie i) : • pod 
czas gdy obowiązująca norma 
wynosi 6 ha.

Ale mimo przekraczania 
norm, siewy w spółdzielni pro
dukcyjnej w Sztórkowie nie są 
daleko posunięte z tej przyczy
ny, że z winy POM-u rozpo
częto je za późno. Na zasiew 
ozimy spółdzielnia zaplanowa
ła 57 ha żyta, 1 ha pszenicy, 
2 ha rzepaku i 1 ha wyki ozi 
mej. Dla wykonania orki siew 
nej POM w Szczecinku do?tar 
cz.ył aż 4 traktory. Traktorzyś
ci nie wykonali jednak na czas 
orki, ponieważ często psuły się 
traktory. Za późno też, bo do
piero w ostatnią niedzielę, do
starczono siewniki zbożowe. Po 
hadto jeden z przysłanych 
prze? warsztaty POM-u siew- 
ników nie był w ogóle zdatny 
do użytku, ponieważ brak w 
nim było trybów.

Na podobne trudności natra 
fili również spółdzielcy w cza
sie wiosennej akcji siewnej 1 
żniw. Awarie maszyn i trakto 
rów były prawie na porządku

dziennym. Nie świadczy to 
zbyt pochlebnie o sumienności 
napraw w szczecineckich war
sztatach. Tylko ofiarnej pracy 
wszystkich członków należy za 
wdzięczać, że spółdzielnia jako 
pierwsza w powiecie wykona
ła zasiewy wiosenne, a dz^jm 
wprowadzeniu potokowego syste 
mu prac, sprawnie i szybko 
przeprowadzała żniwa. Spół
dzielcy z Sztorkowa zwycięsko 
wyszli ze współzawodnictwa 
żniwnego z sąsiednią spółdziel 
nią produkcyjną w Godzisła- 
wiu, za co otrzymali jako na
grodę radioodbiornik. Dlatego 
też mimo pewnego opóźnienia 
w rozpoczęciu siewów jesien
nych, spółdzielcy pragną za
kończyć ,ie jak najszybciej i na 
dal przodować w powiecie.

— W tym roku zwiększyliś 
my areał unraw ozimych — 
mówi tow. Olczak — i zasialiś 
my pszenicę, rzepak i wykę, 
których nie uwzględniliśmy w 
zasiewach jesiennych ubiegłe
go roku. Zamierzamy również 
wykonać orkę zimową w 100 
proc., co przyczyni się w du
żym stopniu do dalszego zwięk 
szenia wydajności plonów z 
hektara. Codziennie wieczorem 
członkowie zarządu odbywają 
narady z naszym brygadzistą 
polowym i brygadzistą POM-u. 
Na naradach tych omawiamy 
przebieg codziennej pracy i w 
oparciu o plan długofalowy, 
ustalamy szczegółowe zadania

Większa pomoc ze strony POM-u 
umożliwi spółdzielcom Sztorkowa 
jeszcze szybsze i sprawniejsze przeprowadzenie prac jesiennych

Korespondent robotniczy i chłopski 
stoi w pierwszych szeregach bojown ków 

o pokój i Pian 64etni
Z powiatowych narad korespondentów „Głosu 

Koszalińskiego" w Sławnie i Wałczu
cza wykazał w oparciu o fak
ty skuteczność krytyki praso
wej. Jego listy do Redakcji 
zawsze odnosiły pożądany sku
tek. M. in. na interwencję gazę 
ty chora na gruźlicę ob. Ka
zimiera St. została skierowa
na do leczeń'a sanatoryjnego.

— Korespondencja moja po
mogła nie tylko bezpośrednio 
jednemu człowiekowi pracy — 
mówił ob. Szczeciński — ale 
ponadto pomogła uzdrowić sto 
sunki w Wydziale Zdrowia w 
Wałczu, dzięki czemu sprawy 
ludzi pracy nic „pleśnieją” już 
w biurkach, lecz załatwiane są 
„od ręki”. Styl pracy Wydzia
łu Zdrowia w Wałczu z dnia 
na dzień się poprawia.

— Słyszę tu, na tej nara
dzie — podchwycił Eugeniusz 
Adamczyk, członek RZS w 
Szwecji — jaki skutek odno
szą listy do gaz?ty. Czytałem 
nieraz w gazecie notatki ar
tykuły korespondentów „Głosu 
Koszalińskiego”, ale nie przy 
pisywałem im zbyt wiele wagi. 
W ostatnich czasach jednak 
zastanowiło mnie mocno, że 
chłopi z innych gromad wywtą 
zują się ze swoich obowiąz
ków wobec Państwa, a nasza 
spółdzielnia nie wykonała jesz 
cze planu sprzedaży zboża. Do 
wiedziałem się o naradzie ko 
respondentów i postanowiłem 
wziąć w niej udział. Szkoda, że 
poprzednio nie pisałem już do 
gaifety. Na pewno gdybyśmy 
zwrócili uwagę na braki w pra 
cy POM-u, pomoglibyśmy w 
ten sposób w jej usprawnieniu. 
W wyniku interwencji poprzez 
gazetę, POM dostarczyłby nam 
wcześniej motor do młócki. My 
mielibyśmy wcześniej pienią
dze, a Państwo zboże. Od dziś

Kino „POLONIA" — ..Wesołe ku- 
moealtl z Windsoru" — film 'pro
dukcji n'ernlecklei. Pocz. seans, o 
sodę. 18 i 2o
W niedziele 1 święta o godz. 16-ej, 
18-ej 1 20-tel.

Kino . MŁODA GWARO'*" - RO 
KOSSOWO — ..Brunatna pataezy- 
n*'' — film prod. niemieckiej. — 
Początek seansów o godz. 20-tej, 
W niedziele 1 święta o godz. 17-tej 
1 20-tej.
MUZEUM - Armii Czerwonej 54— 
wysjawa pt. „Obóz reform I oświe 
centa w Polsce XV1IJ w.“ i zbio
ry stałe. — Mmeiun otwarte we 
wtorki czwartk’ I piętki nil 12-ej 
do 17-nj w niedzielę 1 święta od 
12 ej do 19 oj
Óyturtlłe APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej.

Kino „POLONiA" — Rwący po
tok" — fflm prod fińskiej Po
czątek seansów o godz. 18-ŁcJ i 
20-tej W nledzl-le I święta o 
16-tej. 18-te| i 20-tej.
Duśunile APIEKA SPOŁECZNA
nr 30 Al Wniska Polskiego " 
MUZEUM - pl Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17

będę pigał do gazety o tym, jak 
pracujemy i budujemy naszą 
spółdzielnię produkcyjną. Do 
gazety napiszę zarówno o suk
cesach naszej pracy, jak i o 
tym, co jeszcze jest niedobre i 
co nam w naszej pracy prze
szkadza.

Także robotnik sezonowy 
Józef Orzechowski z PGR 
Witankowo żałował mocno, te 
jeszcze nie pisał do gazety o 
tym, jak dzięki inicjatywie or 
ganizacji partyjnej i rady roi 
noj zbudowano sposobem go
spodarczym czyste i higienie? 
ne mieszkania dla robotników 
sezonowych.

— Z moich listów — powie
dział Orzechowski — nauczyli 
by się nasi towarzysze w in
nych gospodarstwach, jak bez 
wielkith kosztów można wyre 
montować mieszkania, jak sta 
li robotnicy PGR w Witanko- 
wie otaczają opieką swo
ich sezonowych towarzy
szy pracy w Wit~nkow:e, n!e 
odczuwamy braku rąk do 
pracy, bo większa część se
zonowych robotników czuje 
się u nas jak w domu i pozo
stanie na stałe.

W dalszej dyskusji na nara 
dzie w Wałczu zabierali głos: 
Antoni Rydzyński z RZS Rud
ki, St. Kumers z PGR Wrzosy, 
Jan Ogórkiewicz z RZS — Ja 
blonowo, Adam Wroński, Hen 
ryk Pacyna, Feliks Korczak t 
Eugeniusz Maciejszak. Jako 
ostatni zabrał głos Józef Mi
chalczyk ze spółdzielni produk 
cyjnej w Dębołękach. Oświad
czył on, że będzie pisał o swo
im RZS-ie. Czytałem — dodał 
na zakończenie — że niektórzy 
korespondenci spotykali się z 
szykanami ze strony ludzi, któ 
rym nie w smak jest krytyka 
publiczna. Ja się szykan nie bo 
ię, bo wiem, że nasza Partia i 
Rząd nie pozwalają na tłumie 
nie krytyki j pomagaią w wal
ce z wszelkim złem. Będę więc 
o wszystkim pisał szczerze i 
otwarcie.
KORESPONDENT MUSI 

SAM ŚWIECIĆ 
PRZYKŁADEM

Na naradzie w Sławnie prze 
mawiał jako pierwszy tow. B -- 
lica z Postomina. W swoich ko

sunki panującą w naszym GS-ie 
i zlikwidować szkodliwą klikę, 
jaka się tam wytworzyła.

Słowa pizewodn. Gminnej 
Rady Narodowej potwierdzili 
przedstawiciele CRS j PZM. 
Głosy korespondentów pomaga 
ją tym instytucjom likwido
wać niedociągnięcia w terenie. 
M. in. głosy krytyki korespon 
dentów powiatu sławneńskiego 
pomogły usprawnić pracę 
punktu sprzedaży nawozów 
sztucznych w Wiekowie. K-we 
spondencje kolejarza tow. So- 
lińsk.ego z PKP wykazały n(e 
dbalstwo j nieobowiązkowość 
niektórych użytkowników PKI’, 
które’ hamowały sprawność 
transportu. Tow. Kiel>sze«<, bry 
gadier owczarni PGR Piszcz, 
na łamach gazety walczy o za 
instalowanie śwfatła, którego 
brak w poważnym stopniu jest 
przeszkodą w rozwoju hodowli. 
„W Polanowie jedna komisja 
drugą komisję goni — a dwa 
młyny jak stały, tak stoi# nie 
czynne”. Tak pisał tow. Kruk. 
Na skutek tej korespondencji 
CRS w Koszalinie zobowiązał 
się uruchomić młyny.

Powiatowe narady w Wałczu 
i Sławnie uzbroiły korespondeit 
tów „Głosu” do jeszcze bar
dziej wytężonej walki o po
kój Ą budownictwo socjalistycz 
ne, do walki z wsteeznictwem I 
oportunizmem, ze szkodnic
twem j wrogiem klasowym. Sze 
regi korespondentów wzrosły 
o 61 członków Partii, ZSŁ-ow 
ców j bezpartyjnych — robot
ników, chłopów i inteligentów 
pracujących. Wszyscy stwier
dził; jednomyślnie, la instancje 
partyjne i rady terenowe w 
pow. wałeckim i sławneńskim 
muszą zwrócić baczniejszą nil 
dotychczas uwagę na głosy e<l 
dolnej krytyki, szybclei i sku
teczniej reagować na n'ą.

Zebrani na naradach kores
pondenci i aktyw:śe' społeczni 
zapamiętali sobie słowa tow Bo 
lesława Bieruta, które w swoi h 
referatach przytaczali sekre
tarze KP PZPR:

„Państwo Ludowe liczy na 
waszą pomr.c w wólce ze 
złom, na waszą odwagę » wy 
t walość w walce z wszyst
kimi objawami samowoi f 
bezprawia, z każdym taktom 
naruszenia nasz ‘eh ustaw, 
naszej ludowej praworiądn- i 
c>. Śmielej wiyo piszcie o 
vszelkieh przejawach buro 
k/atyzmu i bezdusznego sto 
sunku do człowieka prasy, 
nal zc:e wypróbcwp 'ym nrf 

żem krytyk z brak em tro
ski o człowieka pracy, z nte 
Tdoltiością, z 'marnotraw- 

. sticem". (K. B.)



Towarzyskie spotkania piłkarskie

Mistrzostwa strzeleckie kół LPZ

IloiiYcd zwycięża
tu turnieju drużyn wojskowych

Na trasie 2G kin z Krakowa 
przez Nową Hutę do Niepoło
mic rozegrano na Wiśle II O- 
Rólnopolskie Regaty Kajako
we. w których startowało 83 
zawodniczek i zawodników, re 
prezentujących 12 klubów.

Mimo niesprzyjających wa
runków atmosferycznych po
ziom zawodów był bardzo do
bry i wskazał doskonałe przy 
gotowanie kondycyjne i tech- 
nicze uczestników.

Tysięczne rzesze junaków z 
hufców SP. zatrudnione przy 
budowie Nowej Huty, witały 
e^uzjastycznie uczestników 
Regat.

Po zakończeniu wyścigów 
zawodnicy udali się do Nowej 
Huty. »dzie złożyli meldunki 
o podjętych i wykonanych zo
bowiązaniach ku czci 34 Rocz
nicy Rewolucji Październiko
wej. M. in. sportowcy Górnika 
z Czechowic przepracowali 
dwa dni w kopalni ..Silesia" 
oraz zobowiązali się do wybu
dowania 5 łodzi wyścigowych 
I do zdobycia dodatkowo 30 
odznak SPO. •

W poszczególnych konkuren 
ciach zwyciężyli;

jedynki wyścigowe kobiet: 
Szczepańska (AZS — Kra- 

i kówl.

II. nodzkowski (Star ard) 87 pkt.. 
III Pachuła (Szczecin! 85 pkt.

Zwycięzcy otrzymali nagrody, 
ufundowane przez ŁPŻ.

Uroczyste zakończenie Święta 
Minii Czechosłowackiej zgroma-

Iło na stadionie ponad 40 tys.
dz.ów. W loży honorowej zaśle

pi członkowie rządu CS.Z z Pię- 
mieicni Zapotockym na czele oia* 
i>izedstawic'e1e państw demokia- 
cji ludowej. Finałowy mecz po- 
i>. edziła defilada 1 odegianie hym 
nów państwowych, pokazy woj
skowe oraz b rr* nn 5 000 m z *- 
działem 6 zawodników czechosło
wackich I 4 Węgrów. Bieg wy
giął Zatopek w czasie 14:18.4 
przed Roudnym (CSR) I Tomisem 
(CSR). Czwarte miejsce zajął Wą
gier Kuzucbl.

Hokeiści na trawie 
wygrywają w HRD

7 bm. odbył sie w Koethen 
(Saksonia) międzynarodowy 
mecz w hokeju na trawie mię 
dzy reprezentacja ZS Kole
jarz a czołowa drużyną NRD 
— Sp rvereinnigung Lokomo- 
tive. Spotkanie zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem 
drużyny polskiej 2:0 (2:0). Po
lacy zademonstrowali grę na 
dobrym poziomie, zyskując 
sobie uznanie licznie zebranej 
publiczności.

( Jap iii k z wy ciężą 

w zawodach żużlowych 
o Puchar im. Smoczyka

Wielkie zainteresowanie wywo
łały zawody żużlowe o Puchar 
Przechodni im. Alfreda Smoczyka, 
gromadząc na stadionie Gwardii 
w Lesznie ponad 15 tys. widzów. 
Na starcie stanęło 16 najlepszych 
żużlowców Pok * i

Po biegach eli
minacyjnych ble 
gi półfinałowe 
przyniosły kilka 
niespodzianek, 
jak wyelimino
wanie Spyry 
(Górnik). Zende- 
rowsklego (Bu
dowlani), Szwen-

drowskiego (Ogniwo) oraz O’ejni- 
czaka (Unia — Łc> Ten ostat
ni wycofał się z powodu defektu 
maszyny.

W biegu finałowym pierwsze 
miejsce zalał Glapiak (Unia 
Lcszno). zdobywając Puchar im. 
Alfreda Smoczyka.

Drugie miejsce zajął Bonin 
(Gwardia — Bydgoszcz), trzecie — 
Suchecki (CWS).

Uroczystości zakończyła wspaniała defilada jednostek 
szczecińskiego garnizonu.

Na zdjęciu: piechota podczas defilady.

Członkowie
Koła Sport<iwefi-o

ZS Ko eiarz Nr 184 
w Choszcznie 

zdobyli 15 odznak SPO 
ponad p an

W końcu września członko
wie kola sportowego ZS ..Ko
lejarz" Nr 184 w Choszcznie 
zdobyli 30 odznak SPO. Licz
ba ta przekracza zaplanowana 
ilość o 50 proc.

II Ogóinopolsk ie 
Regały Kajakowe

P erwsze zobowiązania 
sportowców Szczecina 

na cześć Roczn cy 
W>elk»ei Rewo<ucji 

Paźdz ern kowei
IN NIA 5 bm. członkowie ko 
U la sportowego ..Drukarz" 
jako pierwsi w Szczecinie spo 
śród sportowców podjęli zo
bowiązania dia uczczenia Rocz 
nic.e Rewolucji Październiko
wej. Zobowiązali sic do dnia 
15 listopada zdobyć dalszych 
10 odznak SPO. czym przekro 
cza planotcaną ilość znaczków 
o 150 proc.

Podejmując zobowiązanie 
przodujące kolo ZS ,.lTnla“ we 
zwało równocześnie wszystkie 
kola województwa szczeciń
skiego i koszalińskiego oraz 
wszystkie koła swego zrzesze
nia w całej Polsce do współ
zawodnictwa w zdobywaniu 
SPO. • * *

Na apel drukarzy pierwsze 
odpowiedziało koło ..Stali" 
przy hucie ..Szczecin". Człon
kowi tego koła dla uczczenia 
34 Rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowe! postanowili zdo
być jeszcze 30 znaczków SPO.

Oddziały zmotoryzowane wzbudziły entuzjazm wśród 
zgromadzonej n" Wałach Chrobrego wielotysięcznej rze
szy mieszkańców Szczecina.

Zdjęcia „Glos—Foto St. Dmochowski

jedynki wyścigowe męż
czyzn: Folwarczny (Górnik — 
Czechowice).

dwójki wyścigowe: Miodoń
ski — Kłeczka (Górnik — Cze 
chowice).

czwórki wyścigowe: Górnik
— Czechowice).

jedynki (składaki): Warus — 
(Spójnia — Szczawnica),

dwójki (składaki): Majda — 
Cieczkowski (Spójnia — 
W-wa).

dwójki turystyczne: Buch- 
holz — Poralewski (Kolejarz
— Toruń).

Jankowski I rzy k roi n v iii
motocyklowym Mistrzem Polski

Gniot zwycięża
W Lodzi rozpoczął się IX tur

niej szachowy o indywidualne Mi
strzostwa Polski. Udział w tur
nieju biorą mistrzowie: Arłamow- 
ski i Śliwa z Krakowa Gadalin- 
ski i Makarczyk z Łodzi, Mistrz 
Polski Balcerek z Katowic. Sza- 
Diel z Bydaoszcżj. Plater i Pytla 
kowski z Warszawy o’*az kandy
daci na mistrzów: Dz’ęc'olowsk’, 
Lilrnanowicz. We o*o”T^ki. Gniot, 
Dlóżyfipkl I Szpakowski.

Turnieł odbvwa się tównocze- 
śn e na ośmiu szachownicach. 
Uroczystego otwarcia mistrzostw 
dokonał Przewodniczący SckcM 
Stachów GKKF Mdler.

W p‘erwszym dniu ukończono 
tylko 2 partie: Gniot pokonał 
Wesołowskiego. a Dłóżvński zre
misował z Makarczykiem.

Ludowe Wojsko Polskie 
—- naszą dumą i chlubą

Przodownicy pracy
— przodownikami sportu

Wyniki lekkoatletycznych 
zawodów Polska - MlD
Oto Wyniki pierwszego i drugie

go dnia zawodów:
Mężczyźni: 110 m ppł: 1) Benun 

(NIW) — 15.2 2) SclunOUńsky
(NRDi — 15,7. Kula: II Łomow- 
siu (Pi 15,58,. 2) Prywer (P) — 
15.26. Tyczka: 11 Adamczyk (P)
— 320. 2) Ważny (P) — 380.
100 m.: D Kiszka (PI — 10.7. 2)

Oiiegdaj. dn. 7 bm. wrifńly do naszego miasta od
działy szczecińskiego ganrzouii, które przcbyrzzly n" let
nim obozie ćwiczeń. Na Walach Chrobrego nastąpiła uro 
czystość gorącego powitania, a zarazem serdecznego 
spotkania mieszkańców Szczecina z Ludowym Wojskiem 
Polskim,

Na zdjęciu: Dowódca jednostek witany przez przed
stawicieli naszego miasta, I sekretarz K\V PZPR
— tow. Pryma j wicepr:ewodn czący Prezydium WRN
— toto. Szechter u? serdecznej rozmowie z dowódcą.

Stawczyk (P) — 10,8. 400 m.: li 
Mach I (P) — 49,6. 2) Bacslack 
(NRDi - 50.2. 1500 m.: 1) F-R.zc- 
bowskl (Pi — 4:05.4, 2> Kuśinlrelt 
|P| — 4:05,8. Miot: li Masłowski 
(Ti — 48.84. 2) Zieleniewski (P> 
■ 40.38 S.oilli ni.: 1) G.aj (PI —
15:26 6. 21 Thtes (NRD) — 15:30 0. 
Trójbltok: 1) Fristęr (NRD) —
14.78 2) Wemberg (P) — 14,70. 
Sztafeta 4x100 m.t ti Polska — 
(Stawczyk. Llo-ki, Buhl, Kiszka)
— 42.5 2) NRD — 42 8. 400 n>.
ppł: li Schulz (NRD) - 55 1, 2) 
Stenhau (NRD) — 55.2. 200 m:
1) Stawczyk i£u — 21.8. 2i Mach
1 (Pi — 22 4. Wilio ni: 1) Kurhan 
iPl - 1:55,3, 2) Baęslack (NRD)— 
1:55.7. 31 Potrzebowski (F) ’ —
1:55.7. Oszczep. 1> Sidło (1’1 — 
64.93, 2i Garucarczyk (Pi — 53.73. 
Skok wzwyż: 1) Meler (NRD) — 
135. 2) Cecuła (P) — 180. 3) Spy
chalski 175 10.000 ni: 1. Szwar 
a-,t (P) 31:56 4 2) Rus-k (P)-~
22:03. Dysk: 1) Zacl.owskl (P) -
45.89. 2i Schmidt (NRD) — 42,51. 
Skok w dal: 1) Ihlęufęld (NRD) --

- 702. 2) Milewski (P) - 698 
;k000 m. z przeszkodami: 1) Graj 
(Pi - 9:36 0. 2) Kleas (Pi —
9:37 8. Sztafeta 4-.100 m.t li NRD 
w składzie Łacino. Scholz. BrntŁh, 
Baes'ack 3:12 4 (nowy rekord 
NRD). 2) Polska w składzie 
Uvhl Wcrblińskl, Lipski Mach I— 
3:13.9.

Kobiety:
Oszczep: 1) Hotfmelster (NRD)

— 38.61. 2) Vogt (NRD) - 37.68
100 ni: 1) Prelbisch (NRDi — 

123. 2i Koeckritz — Karcer (NRDi 
12 4 Dysk: 1) Wirdnrhold

(NPDi - 40 04. 2) Klltach (NRD
— 37 07. Skok wzwyż: 1> Pretfss
(NRDi - 1 JO 2) Łupold (NRD:
— 145. Sztafeta 4x100 m: 1) NRD
— 42.7 2) Polska (Mlnnicka, Bo- 
cianówna. Orsżtynowicz. TlwfcŁa)
— 50,4 Kula:- 1) B.ęg-.il-jnka P) —
13 04 2) K01)!kówn» - IX.II Skok 
w dii: 1) Uwicka (P> — 5Z4. 2) 
Gburkówna (F)—522. 80 m. przez
Płotki: 1) Schręyę.- (NRDi — 11.8.
2) Sehu-tt (NRDi -- 12 4. 2 0 m: 
1) Prelbisch 'NRD) 25,7, 2) Koec- 
krltz (NRD) — 25 8.

Zawodom przyglądało się około 
25 000 widzów ,

Pracownicy jcmiej z wielkich budowli socjalizmu — Cementowni 
w Wierzbicy, w pełni doceniają znaczenie kultury fizycznej. W godzi
nach wolnych od pracy członkowie załogi udają się na boisko sporto
we. urządzone obok zakładów, gd.ił trenują lub rozgrywają mecze. 
Ambicją sportowców cementow ni „Wierzbica" jest zdobycie jak naj
większej ilości odznak SPO. W tym celu syslcinalycznie przygotowu 
ją się i odbywała próby sprawności na poszczególne normy. Na zdję- 
ciut Cieśla Aleksander Warso — jeden z pierwszych robotników, za
trudnionych przy budowie cementowni, trenuje przejścia przez rów- 
noważn ę. CAF fot. Zuchowskł

Pod protektoratem Wseministia 
Obron.v Naiodowel gen. uroni Po
pławskiego odb- ły się 7 bin. w 
Warszawie uliczne wyścigi moto
cyklowe i samochodowe o Mistrzo 
stwo Stolicy. Wyścigi motocyklo
we byty Jednocześnie czwarta i 
ostatnia eliminacia do Mistrzostw 
Polski.

Zakończenie sezonu motorowe
go zgromadziło wzdłuż trasy po
nad 30 tys. widzów. ♦

W kat. 350 ccm 
Jankowski. zal- 
mując drugie 
miejsce. zapew
nił sobie tytuł 
mistrzowski. co 
dało mu trzeć a 
sża> fę niótocyklo 
wego Mistrza POI 
skl na rok 1951.

W poprzednich eliminacjach Jan
kowski zapewnił Już sobie tytuł 
mistrza w kat. 125 ccm. a tydzień 
temu zdobył mistrzostwo w kat. 
raidowej 250 ccm. Jankowski sto
czył ciężka walkę z Mlelochem, 
iednak dcfekt na ostatnim okrą
żeniu odebrał Mlclocliowi szanse 
zwycięstwa.

W kategorii tel nie startowa! 
naiorożnleiszy konkurent Janków 
skiego — Bębenek, który zdobył 
ostatecznie tytuł wicemistrza.

Wyniki t
kat. do 125 ccm: 1) St. Brun 

(Ogniwo — Warszawa). SHL, 2) 
Szczurowski (Budowlani — War
szawa na Puch". 3) Draga (Góra 
rdk-— Rybnik) na DKW.

250 ccm: 1) Kupczyk (CWKS) nk 
Jawie, 2) J. Hennek (Stal — Ka
towice) na Jawie. 3) Wyporek 
(Ogniwo — Warszawa) na NSU.

310 ccm: 1) Mleloch (Unia — 
Poznań) pa AJS. 2) Jankowski 
(CWKS) na Nortonle.

Ponad 330 ccmu 1) -Małkowski 
(Budowlani —- Warszawa) na 
Triumph ftu. 2) D-browskl (Bu
dowlani — Warsza- 1) na Triumph 
gp. 3) J. Hennek (Stal — Katowi
ce). na Triumph.

W kat. iportowel 350 ccm zwy- 
cicżvl Ktiśnierek (CWKS) na Ja
wie.

Samochody turystyczne kat. do 
1 200 ccm: 1) Łoziński (Min. Spraw 
Zaęr.) na Citroen.

Kat. powyżej 1.200 nem: 1) Wit
kowski (Min. oświaty) Fiat.

Samochody sportowe kat. do 
2.200 ccm: 1) Wierzba na Land.

Kat. powyżei 2 200 ccm: 1) Na- 
chorski na Butatti.

Na udekorowanym stadionie Ar- 
mi Czechosłowackiej w Piacl/e 
zakończony został Męd.yna.ouo 
wv Turniej Piłkarski Drużyn W>‘ 
■dr swych Państw Demokraci! lu 
dowet. organizowany z Olu i 
A >■ ęia Armii Czechosłowackiej.

W' decydi.Uacyni 
meczu Hoiiycl 
(Wętryl ockoriał 
ri !’V (Bułgaria) 
3:2 («ś zdobywa 
jac tym pierwsze 
mtc‘sce w tur
nieju.
Bramk <Ua zw» 

c'erców strzelili:
BudaJ I. Puskas ' Budaf II. dla 
SDNV — Bożkov i Milanov.

IV tenisie
Sta’ (Gliwice) 

— Stal (Katów ce) 6:9
Spotkanie w puli finałowej o 

r> .izynowc Mistrzostwo Polski 
w tenisie pomię
dzy zeszłorocz
nym mlstizem 
S'ala Katowice a 
gliwicką Stalą 
zakończyło się 
zwycięstwem te- 
n's'-tów Katowic 
9:6. Po pierw
szym dńlu * me

czu prowadziła S’ ' Gliwice- 5:2.

W ubiegła niedziele na Bczrze- 
czu odbyły sie w związku z roz
poczęciem Tygodnia Ligi Przyja
ciół Żołnierza, wojewódzkie zawo
dy strzelęck;e kół I.PŻ.

Udział w zawodach '..zięlo 30 
strzelców ze wsz.ustkicl) powiatów 
wolewództwa szczecińskiego. Zo
stali oni wyłonieni w popizednicii 
ell mlnaclacji no wiato wych.

Wyniki techniczne:
KB — 100 moż

liwych I. Gtu 
chowskl (pory, 
l amleń) 90 pkt, 
II. Cbotowin 
(now. Pyrzyce) 
90 pkt. (o miej
scu zadecydo'.....
la większa Ilość 
dziewiątek). III.

Kukułka (pow. Łobez) 87 pkt.
KB 1S tr zy postawy — 300 moż

liwych: I. Kanna (pow. Stargard) 
263 pkt., It. Sętyś (pow. Kamień) 
256 pkt.. HI. Nowicki (pow. No
wogard) 241 pkt.

Wiatrówka — 100 możliwych: 
I. Wojnowski (Szczecin) 93 pkt.,

Chorzów wygrała z Górni
kiem Radlin 4:2 (2:1). W czasie 
meczu poważnej kontuzji do
zna Zasłużony Mistrz Spor
tu — Cieślik.

W Lublinie ligowa drużyna 
Włókniarza z Lodzi pokonała 
rmelscowa Gwardię 3:1 (2:1).

W Lejznie poznańskim bc- 
nlaminek II ligi miejscowy 
Kolejarz zwycięży) zasłużenie 
drutu® sowy zespół poznań
ski^ Stali ' ń (1:0).

W Bydgoszczy miejscowy 
Kolejarz wygrał z Kolejarzem 
Katowice 5:2 (0:0).

We Wrocławiu miejscowe 
Ogniwo przebrało ze Stała Li- 
piny 0:3 (0:2). a Stal Wro
cław zwyciężyła Górnika z 
Knurowa 4:1 (1:1).

W Starachowicach miejsco
wa ^Stid pokonała OWKS Lu
blin 3:2 (2:1).

W Kielcach Włókniarz Cho
daków przegrał z Gwardia 
Kielce 1:2 (1:1).

W Wałbrzychu odbył się in 
teresuiacv mecz między pierw 
szoligowvm zespołem krakow 
skiego Ogniwa, a walczącym 
o wejście do I Ligi Górnikiem 
Wałbrzyęh. Po żywej i intere- 
suiticei grze spotkanie zakoń
czyło sie wynikiem nieroz
strzygniętym 2:2 Do przerwy 
prowadziło Ogniwo 2:1. Naj
lepszym graczem na boisku 
był napastnik GóYnika Puli- 
kowski, autor 2 bramek.

W niedzielę 7 bm. odbyły się 
w całym kraju liczne tcwarzy 
skie spotkania pikarskie.

Na Śląsku by
tomskie Ogni
wo przegrało 
z OWKS Kra
ków 1:2 (0:2). a 
Budowlani Cbo 
rzów zremiso
wali z Górni
kiem Ruda 2:2 
(1:0).

W Zdzieszowicach (Śląsk 
Opolski) Mistrz Polski Unia


